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Historyczny 


ZWM, OMTUR, 


ien miodziećy polskiej 


ZMD — na Kongresie we Wrocławiu — 


utworzyły ogólnopolską organizację - Związek Młodzieży Polskiej 


WROCŁAW (PAP) Dnia 20 lipca rb. roz- 
począł się we Wroeławin historyczny Kongres 
Jedności Młodzieży Polskiej. Sala obrad, barw 
nie przygzdobiona jest sztandarami narodowy 
mi, emblematami Związku Młodzieży Polskiej 
i Światowej Federacji Młodzieży Demokratvcz 
nej. Na honorowych miejscach umieszczono 
portrety przywódców radykalnego ruchn mio- 
dizeżówego — Hanki Sawickiej, Stanisława Du 
bois, Janką Krasickiego i Jańczaka — poleg- 
łych w wałce o Polskę Lmdową. 

Obrady otworzył przewodniczący Centralne- 
go Komitetu Jedności Młodzieży ob. Janusz 
Zarzycki, który stwierdził, że Kongres zebrał 
się zgodnie z dążeniami i wola młodego poko- 
lenia, aby powołać do życia Związek Młodzie- 
ży Polskiej. 

„Obrady naszego Kongresu — stwierdził ob. 
Zarzytki — z uwagą śledzić hędzie każdy mło: 
dy człowiek w Polsce i całe polskie społeczeń- 
stwo. Jest on bowiem w życiu młodego pokole- 
nia wydarzeniem historycznym. Wytyczymy 
dziś program zjednoczonej organizacji, i wyty- 
czymy drogę, którą iść będzie młodzież do urże 
czywistnienia kongresowego hasła: „zjednocze 
ni budujemy radosna przyszłość! '* 

Mamy wszystkie warunki, by hasło to zre- 
alizować, Nowa Polska otwióra przed nami 
bramy szkół Nie będzie jnż nigdy w naszym 
krajn ludzi, którzy na próżno marzą o ' 
cin wiedzy, nie będą dzieci robotnicze i ehłop- 
skie wyrastać w ciemnocie, pozbawione dostępu 
do książki. Nie stoi już przed nami, jak nie- 
gdyś. widmo bezrobocia i głodu. Praca dla kra- 
ju nie jest jnż jarzmem, jej wyniki są przed- 
miotem naszej dumy, Á 

Otwiera się przed nami jasna przyszłość, 
lepsze życie ludzi wolnych, wyzwolonych od 
wyzysku, nędzy i przesądów, ludzi twórezych, 
zdrowych fizycznie i moralnie. 

To nowe życie tworzymy i tworzyć bedzie- 
my własnymi siłami w gromadnym wysiłku z 
klasą robotniczą, pracującymi chłopami i po- 
stępową inteligencją. 

Jedność nasza będzie jednością zbudowaną 
na mocnych podstawach ideologicznych. Zro- 
dziła się bowiem w walce o nową Polskę, o 
wolność i sprawiedliwość społeczna. Kongres 
dzisiejszy otwiera przed demokratycznym ru- 
chem modzieży nowy etap pracy. Patrzą dziś 
na nas z wiarą i nadzieją wszyscy ludzie w 
Polste, którym droga jest przyszłość naszego 
kraju. Widzą w nas kadrę młodych bojowni- 
ków i budowniczych, którzy dzieło rozpoczęte 
przez starsze poklenie prowadzić będą aż do 
pełnego zwycięstwa idei wolności, pokoju i 
sprawiedliwości społecznej. Wiary tej nie zá- 
wiedziemy, zakończył swe przemówienie ob. 
Zarzycki. 

Następnie ob. Zarzycki powitał gości przy- 
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Piaskowskiego, nestora radykalnego ruchu łudo 
wego ob. Baranowskiego, przedstawiciela Rady 
Państwa ob. Niećko oraz prezydenta m. Wro- 
cławia, komendanta głównego „Służby Polsce'* 
i komendantki. 

Na kongres przybyli przedstawiciele związ- 
ków „młozieży połskiej w Westfalii, stowarzy- 
szenia mtłodziaży polskiej w Czechosłowacji, 
przedstawiciel Światowej Federacji Młodzieży 


Demokratycznej — Gali, prezdstawiciel mię- 
dzynarodowego Związku Studentów Groh- 
man oraz przedstawiciele ZSRR, Francji, An- 
gli, republikańskiej Hiszpanii, demokratycznej 
Grecji, Bułgarii, Węgier, Rumunii, państwa 
Izrael, Szwecji i Danii. 

Do prezydinm kongresu wybrani zostali 
czołnkowie Centralnego Komitetu Jedności Mła 
dzieży — Janusz Zarzycki, Stefan Ignar, Lū- 


Stan zdrowia Togliatti ego 


RZYM, PAP. — Biuletyn lekarski nr 12 o stanie zdrowia Togliatti'ego podaje:: 
„Od wczoraj nie zaszły żadne zmiany. Gorączka trwa w dalszym ciągu, zwłaszcza w 
godzinach wieczarnych. Chory przyjmuje po żywienie”. 

Wczoraj wieczorem lekarze pozwolili wicesekretarzom Włoskiej Partii Komunisty- 
cznej Secchi i Longo wejść na chwilę do pokoju chorego, zabraniając im jednak pro- 


wadzenia z nim rozmowy. 


cjan Motyka, Jerzy Morawski, Wiktor Nagór= 
ski, Ożga-Michalski, Rogala, Góralski, Jagusz- 
tyn i przewodniczący Źwiązku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej — Zenon Wróblewski, 

Do prezydium weszli również komendant 
główny „Służby Polsce'* płk. Braniewski, ob. 
Dewicowa z ramienia ZHP, przedstawiciele wo- 
jewódzkich komitetów jedności oraz przodow- 
nicy pracy w przemyśle — Bugdoł i Łukowski, 
przodownicy pracy na roli — Bryja i Pawel- 
czyk, przodownica nauki — Kucharska i przo- 
downik SP — Żyło. 

W dalszym ciągu obrad kongres wybrał na 
przewodniczących: ob. ob. Zarzyckiego, Moty- 
kę, Ignara i Nagróskiego. Po wyborze komisji 
mandatowej, wnioskowo-programowej, statito- 
wej i komisji -matki powitał kongres komen- 
dant główny powszechnej organizacji „Służba 


| Połsce'* —płk. Braniewski. 
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Upadek rządu Schumana 


Zgromadzenie Narodowe wyraziło votum nieufności dla rządu 
„trzeciej siły”. Przedstawiciele partii u prezydenta Auriola 


PARYŻ, PAP. — Sprawa wysokości kre- 
dytów wojskowvch, we Francji, co do któ- 
rej zarysowała się w Zgromadzeniu Naro- 


dowym poważna różnica poglądów, skłoni- 


Przed głosowaniem nad wnioskiem rządo-. 


ła premiera. Schumana do postawienia kwe-| wym w poniedziałek 7 ministrów socjali- 


stii votum zaufania dla rządu. 


Operacje wojenne w Grecji 


RZYM PAP. — Radiostacja Wolnej Grecji 
donosi, że w dniu 18 lipca pierwsza brygada 
wojsk ateńskich przy wsparciu 2 batalionów 
artylerii i sił lotniczych zaatakowała wzgórze 
w rejonie Gorossia. Oddzialy Armii Demokra- 
tycznej odparły te ataki, zmuszając oddziały 
monarchistyczne do cofnięcia się na poprzed- 
nie pozycje. Oddziały ateńskie straciły w tej 
bitwie 61 zabitych i 143 rannych. 


Na wzgórzach Vasiliko oddziały gen. Mar- 
kosa rozgromiły batalion monarcho - faszy- 


stowski i oddział żandarmerii. W` starciu tym 


oddziały ateńskie straciły 22 zabitych i 38 ran- 


nych. 
W rejonie Macedonii i Tracji 
partyzanci armii demokratycznej zaatakowali 


szereg posterunków wojsk ateńskich. Wojska 
monarchistyczne straciły 21 zabitych i 42 ran 


Zaciete walki 


LONDYN PAP, — Jak donosi z Palestyny 
agercja Reutera, pomimo obowiązującego To- 
zejmu dochodzi tam nadal do starć zarówno 
w pólnocnej jak i południowej części kraju. 
Obie strony zarzucają sobie wzajemnie naru- 
szenie układu o zawieszeniu broni. 

Do zaciętszych walk doszło na froncie pół- 
nocno - wschodnim w rejonie Miszmar Hay- 


byłych na kongres w osobach: ministra oświa- arden, gdzie oddziały syryjskie i irackie zaata 


ty dra Skrzeszewskiego, 
przedstawicieli partii politycznych, 


min Podedwornego, kowały pozycje żydowskie. Na południu woj- 
wojewodę ska egipskie kontynuowały działania, zmierza- 


Palestynie 


jące do przecięcia linii komunikacyjnych prze 


ciwnika pomiędzy Tel - Avivem a osiedlami 
na pustyni Negew. 


Na skutek niedotrzymania warunków rozej- 
mu przez oddziały arabskie, samoloty żydow- 
skie obrzuciły bombami pozycje nieprzyjaciel- 


skie na pograniczu Syrii i w Jeninie. Strona 
żydowska zakomunikowała również, że w cza 
sie czwartkowego nałotu na Kair dwie ciężkie 
bomby spadły na teren pałacu królewskiego. 
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Fiasko machinacji anglosaskich w Berlinie 


ZSRR rozwiązuje sprawę aprowizacji „zachodnich sektorów“. Twórcy „mostów 
powietrznych* szykują się do ewakuacji 


BERLIN, PAP, — Służba informacyjna 
radzieckich wojskowych władz okupacyj- 
nych podała do wiadomości, że Zwiącek Ra- 
dziecki postanowił przeznaczyć ze swich 
zasobów 100 tysięcy ton zboża oraz inne 
środki żawnościowe dla wszystkich misss- 
końców Berlina bez wzgledu ńa to, w javim 
sektorze się znajduja. Żywność tę — we- 
dług ustalonych odpowiednich norm — lud- 
ność będzie mogła nabywać w strefach ra- 
dzieckiego sektoru Berlina za pieniądze, któ 
re są w obiegu w strefie radzieckiej, 

LJ 


BERLIN, PAP. — Rozporządzenie władz 
radzieckich w sprawie zaopatrzenia całego 
Berliną w żywność wywołało żywe komen- 
tarze prasy niemieckiej. Dziennik „Berli- 
ner Zeitung“ podkreśla, że rozporządzenie 
to stwarza warunki trwałego zaopatrywa- 
nia Berlińczyków. Uniezależnia ońo miesz 
Iańców miasta ostatecznie od wsżelkiego ro 
dzaju „mostów powietrznych które miały 
jedynie aqitacyjne cele na wzolędzie i po- 
zwala na spokojne ustosunkowanie się lud- 
ności do „problemu berlińskiego" 


Az. 


Dziennik „Neues Deutschland“ stwierdza, 
że obietnica wyżywienia Berlina w odpowie- 
dzi radzieckiej na noty trzech państw za- 
chodnich, została dotrzymana. 
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BERLIN, PAP. — Dziennik „Vorwacris* 
opublikował szczegóły tzw. „płanu”, który 
przygotowany ma być przez władze anglo- 
saskie na wypadek konieczności ewakuowa- 
nia Berlina. Pomimo zaprzeczenia faktu 
istnienia takiego planu, dziennik podał dal- 
sze szczegóły „operacji L“ pozwalające 
stwierdzić, że ewakuacja Berlina przez Ame 
rykanów brana jest poważnie pod uwage. 


Zebranie zktywu wiejskiego W.elkiej Łodzi 


W dniu wczorajszym w Łódzkim Komi- 
tecie PPR odbyło sie zebranie aktywu wiej- 
skiego Wielkiei Łodzi z udziałem II sekre- 


tarza Ł. K. PPR tow. Grudzińskiego i dy-| kie stoją orzed ax.vvem wi>iskim naszej 


rektora Zarządu Miejskiego tow. Ginsberta. 


Na konferencję tę przybyli specjalnie zj wiono formy walki 
Warszawy wiceminister Rolnictwa i Reform ' drobnega i śrzdaresr3 rolnika, , 


„Vorwaerts* komunikuje m.in. że rozpo- 
częto przebudowę amerykańskiej stacji ra- 
diowej „AFN“, która polega na zastąpie- 
niu wszystkich trwałych części składowych 
radiostacji przez łatwe do przeniesienia 
przyrządy. W ten sposób radiostacja ame- 
rykańska przygotowuje się w istocie do ds- 
montażu. a 

Z 48 pracowników niemieckich amerykań- 
skiego dziennika „Stars and stripes* 33 wy 
powiedziano pracę. Równocześnie redukuje 
się personel biura amerykańskiego urzędu 
ISERACH, znajdującego się jeszcze w Ber- 
inie. 


Rolnych tow. Tkaczew, oraz przedstawiciel 
KCPPR tow. Jaworski, 
Na zsbraniu omówiona szeres zadań ja- 


Partii na terenie „Virlkl'j Ładzi araz omó- 
w obronie interesów 


zachodniej 


stycznych, wchodzacych w skład koejicyj- 
nego rządu Schumana, zrezygnowało że. 
swych stanowisk. W momencie. kiedy w 
Zgromadzeniu Narodowym wznowiono dy- 
skusję na temat kredytów wojskowych, mi- 


| nistrowie socjalistyczni opuścili ławy rzą- 


dowe, zajmując miejsca obok deputowanych 
socjalistycznych. 

Zanim przystąpiono do głosowania, pre- 
mier Schuman zwrócił się do Izby z ostrze- 
żeniem, że wrazie przyjęcia poprawki 50o- 
cjalistycznej, przewidującej zmniejszenie 
kredytów wojskowych o 12 miliardów fran- 
ków, poda się do dymisji. Rozpaczliwa pró- 
ba Schumana zyskania dla stanowiska tza- 
dowego większości głosów deputowanych 
zakończyła się jednak niepowodzeniem. W 
głosowaniu obecny gabinet francuski po- 
niósł klęskę, kiedy okażało sią, że popraw- 
ka socjalistyczna przeszła większością 83 
głosów. 

Na skutek rozłamu w łonie samego rzą- 
du, a następnie nieńzyskania w Izbie De- 
putowanych votum zaufania, gabinet „trze- 
ciej siły“ premiera Schumana przestał ist- 
nieć w poniedziałek wieczorem. 

PARYŻ PAP. — Prezydent Auriol przyjął dy 
misję rządu Schumana zapowiadając natych- 
miastowe podjęcie rozmów z przywódcam: po 
szczególnych frakcji parlamentarnych. 

Schuman wręczył prezydentowi rezygnację 
swego gabinetu w poniedziałek o północy, na 
tychmiast po przegłosowaniu przez Izbę Depu- 
towanych poprawki socjalistycznej w sprawie 
redukcji kredytów wojskowych. Poprawka ta 
przeszła 297 głosami przeciwko 214, to znaczy 
większością 83 głosów, Schuman postawił w 
odniesieniu do tej poprawki sprawę votum za- 
ufania, 

PARYŻ, PAP. — Prezydent Auriol przy- 
jat we wtorek przed południem przedstawi- 
cieli poszczególnych partii politycznych w 
związku z kryzysem gabinetowym. 

O godzinie 9 rano prezydent przeprowa- 
dził konferencie z delegatami Partii Komu- 
nisbycznej — Thorezem i Billowx. Nastęn- 
nie odbył on rozmowę z sekretarzem Partii 
Republikańsko-Ludowej — (MRP) — Coli- 
nem, po czym przyjął przedstawicieli socja- 
listycznych w osobach przewodniczącego 
parlamentarnej grupy SFIO — Lussy i ge- 
neralnego sekretarza tej partii — Molleta. 


Anglicy masakrują Malajczyków 
„NOWY JORK PAP. Aqencja Asso- 
ciated Press donosi z Singapuru. że we wio- 
rek, 20 lipca, w północnych Malaja*'h doszło 
do ostrej walki między powstańcami malaiski- 
mi i brytyjskim! oddziałami wojskowymi, któ 

re straciły 9-ciu oficerów wśród zabitych. 
Wojska brytyjskie popierane były przez ea- 
moloty typu Spitfire o napędzie RERE 
l 


które bombardowały stanowiską vowstań. 


Str. Z 


m WERE 


Gen. Draper montuje nową „oś“ 


„j.Bankieriw mundurze” — pragnie zjednoczenia Niemiec — 
Jeponii i Stanów Zjednoczonych 


MOSKWA PAP. — Dziennik „Krasnaja Zwię 
zda“ eamieścił artykuł pt. „Generał-ban- 
kier podróżuje", w którym zwraca uwagę na 
gorączkową ruchliwość, jaką przejawia ostā- 
tnio zastępca amerykańskiego ministra woj- 
ny — generał Draper. Na wiosnę rb. odbył on 
podróż do Japonii, ostatnio zaś był w Anglii, 
w Niemegech, Austrii, Grecji i Turcji. 

Dziennik przypomina, że generał Draper jest 
jednym z wybitnych businessmenów Wall- 
Streetu. Będąc wspólnikiem jednej z naiwięk- 
szych firm bankierskich — Dillon-Read and 
Co“, doszedł ou swego czasu do wniosku, że 
nie należy byłe komu powierzać urzędów 
państwowych ! podobnie — jak inni jego kole 
dzy w kołach finansjery wziął na siebie „brze 
mię władzy państwowej”. Ostetnio podróżo- 
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Chf te zbeiy w ZSRR 


Akcja żniwna w ZSRR objęła już prawie ca 
łe terytorium Związku Radzieckiego z wyjąt- 
kiem obwodów północnych. W dniu 15 bm. 
zakończono żniwa na powierzchni; o przeszło 
6 milionów ha większej, niż w tym samym okre 
sie roku ubiegłego. W pracach polnych coraz 
większe zastosowanie znajdują kombajny, któ 
re w ciągu ostatniego tygodnia zbierały na te- 


renach objętych żniwami około pół miliona 
ha zbóż na dobę. 
W republice turkmeńskiej, azerbejdzań- 


skiej, krymskiej, w obwodzie zaporożskim, cher 
sońskim. charkowskim i astrachańskim zżęłto 
już zboże z przeszło połowy zasianych obsza- 
rów. Dobieqają końca prace żniwne w obwo- 
dzia staropolskim, połtawsktm i dnieprope- 
trowskim. W obwodzie krasnodarskim plan do 
staw państwowych wykonano już w 30 pro- 
centach „do elewatorów wpłynęła o 96 tysięcy 
ton zboża więcej, niż w tym samym Okresie 
WLK 

Na Ukrainie, w obwodzie kałuskim, włodzi- 
mierskim i gorkowskim zebrano już len. 

Dzięk; obfitym opadom atmosferycznym w 
Azji środkowej, republikach zakaukaskich, na 
Ukrainie oraz na północnym Kaukazie za- 
kwitła bawełna. 


Mania bloków ra Bliskim Wschodzie 


MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawda** o- 
mawia w ostatnim numerze powtarzające sie 
coraz częściej projekty utworzenia przeróżnych 
„bloków Bliskiego Wschodu*', I tak np. koła 
tureckie wysuwają „wschodnia  śródziemno- 
morski t wariant bloku, w którym kierownie- 
two znalazło by się w rekarh „bliźniąt truma- 
nowskich'* — Grecji i 'Fureji, m w. którego 
skład weszłyby wszystkie państwa arabskie, 
Blok ten miałby się stać odpowiednikiem i uzn 
pełnieniem „Unii zachodniej'*, a pierwszym 
jego celem byłoby zdławenie we wspomnianych 
krajach ruchu narodowo wyzwoleńczego. 

Koncepcja bloku wschodnio śródziemnomor- 
skiego pod kierownictwem Turcji wysuwana 
jest w pierwszym rzędzie przez agentów ame- 
rykańskiego imperializmu. Głosząc te koneep- 
cje, koła tureckie oświadczają. że jeżeli woj- 
ska brytyjskie będą musiały ustąpić z jakich- 
kolwiek terenów Bliakiega Wschodu, to na 
ich miejsce przyjdzie armia tnrecka. 

Dziennik podkreśla, że wycznwa się w tym 
wyraźnie instrnkcje <«marykafskich monopoli 
naftowych, dążących do wyeliminowania swych 
brytyjskich konkurentów. 


Z racji utraty najukochańszej 
córki Elżbiety głębokie wyra- 


zy współczucia i ubolewania - 


składa 
PANSTWU CZERNIROM 


Koło P.P.R. 


R przy Zjednoczeniu Ogólnopolskim 
© Przemysłu Guzikarzkiego i Pokrewnego 
PEETA TEPE 


wał on po Europie w podwójnej roli generała 
i bankiera-dyplomaty. 

Przybywszy swego czasu do Niemiec, w to- 
warzystwie generała Wiedermeyera i innych 
dygnitarzy amerykańskiego minisierstwa woj- 
ny Draper zajął się w Berlinie tajemniczą dzia 
łałnością, którą jendakże prasa  przemilczła. 
Wiadomo tylko, że wygłosił on kilka antyra- 
dzieckich przemówień. W Grecji Draper wizy 
tował oddziały armii monarcho-faszystowskiej, 
a nawet pojawił się na terenie działań wojen 
nych, wydając dyspoeycje amerykańskim i gre 


ckim „pacyfikatorom*. W Turcji Draper czuł 
się w rolt gospodarza, który przybył dla kom 
roli swoich podwładnych. Przyjął on defiladę 
wojsk królewskich, udzielając im łaskawie pó 
chwaly za okazaną gorliwość. 

Powołując się na głosy prasy francuskiej 
dziennik stwierdza, że działalność generała 
Drapera zmierza do utworzenia nowe) osi To- 
kio — Waszyngton — Frankfurt, która ma 
zjednoczyć odrodzone militarnie Niemcy i Ja 
ponię w jednym bloku ze Stanami Zjednoczo 
nymi. 


Policja włoska broni zbrodniarzy 


wspólników zamachowca Pallante 


RZYM PAP. — Policja włoska usiłuje lan- 
sować wersję, że zbrodniarz, który dokonał za 
machu na Togliattiego nie mą wspólników i 
że jest nienormalny pod względem umysło- 
wym. 

Wersje te dementuje jednak zeznanie nao- 


cznego świadka, di Schiena, który oświadczył, 
iż w momencie zamachu widział, że nieznany 
mu osobnik dawał Pallanteemu sygnał do 
strzału. Wspólnik ten miał następnie uciec sa 
mochodem. Di Schiena zeznawał w ten sposób 
odrazu po zamachu, ale policja zmusza go obe 
cnie do milczenia. 


Czarny dzień na gieldzie w N. Jorku 


NOWY JORK PAP. — Dnia 19 bm. na giel 
dzie nowojorskiej zanotowano gwałtowny sba- 
dek kursu akcji, wahający się od 2 — 12 do- 
larów na jednej sztuce. Według doniesień 
agencji United Press łączną wartość akcji za 
rejestrowanych na giełdzie zmniejszyła się 
o 2 miliardy dolarów. Baissa dotknęła akcje 
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prawie wszystkich towarzystw m. inn. przemy 
słu stalowego, samochodowego, naftowego i 
chemicznego. Zdaniem szeregu rzeczożnawców 
spadek akcji nastąpił wskutek obaw makle- 
rów giełdowych, iż obecny „boom" nie będzie 
mógł długo się utrzymać. 


Nr 199 


Przed otwarciem 


Wystawy Wrocławskiej 

WROCŁAW PAP. — Cały Wrocław żyje pod 
znakiem ostatnich gorączkowych przygotowań 
do otwarcia Wystawy Ziem Odzyskanych. 

Na terenach wystawowych prace nad wy- 
kończeniem poszczególnych pawilonów pro- 
wądzone są równięż i w nocy, przy świetle re- 
ftektorów. : 

Na ulicach miasta panuje ożywiony ruch. 
Wszystkie domy, od robotniczych bloków „Pa 
fawagu”, aż po wille Karłowic, przystrojone 
są fiagami narodowymi, a wiele gmachów w 
mieście zostało iluminowanych. 


W godzinach wieczornych wczoraj na lotni- 
sku wrocławskim wylądował samolot specjal- 
ny z Warszawy, wiozący przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej. 

Samolotem przybyli korespondenci wielkich 
światowyci? agencji prasowych i gazet, wśród 
których znajdują się przedstawiciele TASS-a, 
agencji France Presse, moskiewskiej „Praw- 
dy” i londyńskiego „Timesa”. 


Werhunek hitlerowców 
do walki w Palestynie 


WIEDEŃ PAP. — Dziennik austriacki „Welt 
am Abend” donosi, że w obozie w Salzburgu 
przeprowadza się werbunek wśród b. hitlerow 
ców i oficerów armii niemieckiej, którym ofe- 
ruje się stanowisko instruktorów wojsk arab- 
skich w Palestynie, oraz proponuje bezpośred 
ni udział w wojnie. Wśród podań uwzględnia 
się jedynie te, których autorzy udowodnią, że 
należeli do oddziałów SS, względnie mają w 
dalszym ciągu zapatrywania hitlerowskie. Przy 
jęci do służby żołnierze i oficerowie hitlerow- 
scy są przewożeni z Salzburga do Włoch, 
gdzie podpisują odpowiednią umowę przed 
dalszym transportem do Palestyny, 
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Komunikat Centralnego Urzędu Planowania 


Narodowy Plan Gospodarczy 


wykonany z nadwyżką w I półroczu 


Wykónanie Narodowego Planu Gospodar- 
czego w pierwszym półroczu 1948 r. miało 
przebieq pomyślny, przy czym na najważniej- 
szych odcinkach plany półroczne zostały wy- 


konane lub przekroczone. A 
1. Wykonanie planu produkcji 
wowych artykułów przemysłowych 


wia się w sposób następujący: 


podsta- 
przedsta- 


Stosunek procen- 


zowko Proc. way wiosek 

Sia Wykananie srok 164 e do wyko- 

nenio w i półr 

1947 e 

1. Energia elektryczna produkcja. CZE mil kWh 1978,6 106 115 
2. Ropa aftowa tys, ton 673 107 109 
3. Węgiel kamienny mil. ton 33,4 104 123 
4. Koks tys, ton 2264 109 114 
5. Surówka żelazna ” n 548,8 109 143 
6. Stal surowa  " 926,6 109 129 
7. Cynk H O 47,8 108 139 
8. Rudy żelazne w iu 303,1 111 133 
9. Azotniak w w 83,6 127 145 
10. Superfosfat mineralny „ " 114,4 92 148 
11. Obrabiarki do metali i drzewa sztuki 1658 104 139 
12. Parowozy normalnotor. „ 121 103 126 
13. Wagony osobowe " 93 103 300 
14. Wagony towarowe węglarki " 7539 108 151 
15, Maszyny rolnicze tony 19231 101 131 
16. Żarówki oświetleniowe tys. sztuk 7836 108 162 
17. Klinkier cementowy tys. ton 841,6 117 125 
18. Szkło okienne tys. m kw, 4619 105 114 
. Tkaniny bawełniane tys. m 160413 104 141 
. Tkaniny wełniane ” 20700 109 147 
21. Tkaniny Iniane $ 14513 112 112 
22. Tkaniny jedwabne " 14922 119 , 175 
23. Papier tys. ton 117.8 112 127 
24. Skóry podeszwowe tony / 373% 116 209 
25. Skóry wierzchnie tys. m kw. 711 108 189 
26. Sól tys. ton 193,4 109 140 
27. Papierosy mil. sztuk 6377 105 137 
28. Zapałki tys. skrz. 104 107 125 

2. Według prowizorycznych danvch  plan|o ok. 1 mil. hektarów większą, niż w poprzed- 


zasiewów w roku gospodarczym 1947 — 48 
został wykonany. Zasiewy objęły powierzchnię 


nim roku gospodarczym. Według sprawozdań 


korespondentów GUS na 15.6, br. stan zasie- 


wów przedstawia się na ogół powyżej średnie 
go, zaś stan zbóż ozimych, zwłaszcza żyta, 0- 
kreta Sty „kr dobry. i 

Sytozcja gospodarczą na Jicnku produk- - 
cji zwierzęcej przedstawia się pomyślnie. Ilość 
pasz treściwych jest dostateczna i usprawnia 
się ich rozprowadzanie, Na/odcinka pasz obięmo! 
tościowych osiągnięta została równowaga, 7 


chwilą przejścia inwentarza żywego na paszą pz ` 
zieloną, zaznaczyła się zniżka cen.pasz na rynaw. 


ku, co wpłynęło dodatnio na opłacalność ho- 
dowli. 
Prezes 
Centralnego Urzędu Planowanła 
(—) Dr. T. Dietrich. 


Wpłaty na Wspólny Dom 


WARSZAWA RAP — SAP. Dnia 19 bm. 
na konto Centralnego Komitetu Budowy Do- 
mu wpłynęło z przelewów z kont wojewódz- 
kich Warszawą m, 11.051.842 zł. z woj. kato- 
wickiego — 15.425.957 zł. z wrocławskiego— 
7.486.779 zł. z krakowskieqo 5.367,170 zł, z Ło 
dzi m. 3.994.441 zł. z łódzkiego — 3.259,089 
zł. z gdańskiego — 3.322.667 gł. z warszaw- 
skiego — 2.545.962 zł. z kieleckiego — 2.465.414 
zł. z lubelskiego — 2. 408.492 zł. z olszyńskia 
go — 2.400.083 zł. 

Od Centralnego Związku Zawodowego Gór 
ników Oddział Czeladzi wpłynęło 200.000 zł. 
i z wpłat drobnych — 150.000 zł. 


Trybuna 


ORGAN K.C, PLPR: 
TYGODNIK POLITYCZNO "SPOŁECZNY 


e œ 


Aleksy Fotstań 


Dziwna 


(dalszy ciąg 

Hucząc na cały las. ukazał się pociąg. Na 
zakręcie drogi był on cały widoczny, białe kłę- 
by dymu słały się po ziemi, placząc sie pomię- 
dzy wysokimi pniami, j rzadkimi. cienkimi 
brzózkami. Ogromny, na wysokich kołach. bu- 
chający żarem parowóz zbliżał się. Wartowni- 
cy zeszli z toru, pokazując, że droaa jest wol- 
na. Przed parowozem rozległ się ostry wybuch, 
wzniósł się słup piasku kawał szvny, świszczac 
odłamkami śmignął w bok; pędzący parowóz 
całym ciężarem wpił się w podkłady: z tyłu 
na jego podniesiona tylną część e trzaskiem 
zaczęły wlatywać wagony, wsuwać się na sie- 
bie jeden na drugi, przewracać i ciężko zlaty 
wać z nasypu... Posypały się z nich z jękiem 
szarozielone człowieczki. 

Prócz takich spraw partyzanci mieli teqo 
rana wiele innej pracv. Naczelnik sztabu Jew- 
tiukow cicho rozmawiał z gościem, naczelni- 
kiem konnego zwiadu, Iwanem Sudiarewem 
Siedząc koło zamaskowanej ziemianki. na zwe 
lonej sośnie, pod mżacym  deszczvkiem, pil 
z puszek od konserw zdobyczneqo francuskie- 
qo szampana, opiewaneqo jeszcze przez Pusz- 
kina. Podczas takiej wilgoci obu im doskwie- 
rały etare rany. Jewtiukow opowiadał o róż- 


historia 


nych trudnościach i powikłaniach, związanych 
z tym że brak mu informacji o operaciach, 
przygotowywanych przez wroqa. 9 tym, co òd- 
bywa się w zapleczu niemieckim... 

Potrzebny jest zwiadowca który bv poszedł 
daleko w qłąb. Gdzie go znaleźć! Oto moje 
zmartwienię 

— To poważne zmartwienie — powiedział 
rozważnie Iwan Sudariew i wylał z biaszanki 
resztki sławnego napoju. 


Bez zwiadu w zapleczu mężny walczy z za 
wiązanymi oczymą, a to jest absurd. 

Podczas tej rozmowy poruszył się, rozsypu- 
jąc krople, siwy od deszczu lasek jodłowy, i 
ukazały się dwie dziewczyny w pociemniałych 
na wskroś mokrych bluzach, krótkich spódni- 
cach i dużych butach. Trzymajac w rękach 
karabiny z nasuniętvmj bagnetami. prowadziły 
Piotra Filioawicza Gorsekowa. Oczy miał za- 
wiązane perkalową chustką, szedł wyciągnąw= 
szy przed siebie rece. Dziewczyny przerywa- 
jąc sobie nawzatem i usprawiedliwiaiac się 
opowiadały. że człowiek ten został zatrzyma- 
ny przez nie w odległości trzech kilometrów 
stąd, i nie wiadomo, w jaki sposób przedostał 
się przez czujki, 


— To jest gruba ryba, — Powiedział Iwan 
Sudariew naczelnikowi sztabu, — Nocowałem 
raz u niego w Miedwiedówce. Mądry i chytry. 
Ciekawe, co powie. j 

Piotrowi  Filipowiczowi 
dziewczyny, przerzuciwszy karabiny za plecy 
niechętnie oedszły od niego. Piotr Filipowicz 
podniósł głowę. i patrząc na zamglone wierz- 
chołki lasu westchnał: 

— A ja właściwie do was szedłem. Mam 
do was sprawę... 

— Ciekawe. jaką możecie mieć do mnie 
sprawę — odpowiedział naczelnik sztabu, prze- 
nikliwie i chłodno patrząc na niego. — Czy 
Niemcy krzywdzą? 

— Przeciwnie, Niemcy mnie nie krzywdzą... 
Przecież dziesięć lat odsiadywałem wyrok za 
szkodnictwo. 

— Czy wiecie, Gorszkow, że przedostali- 
ście się tutaj nieproszony, i że z powrołem 
trudno wam będzie wrócić? 
Ż wiem.. Ja szedłem też na 

Naczelnik sztabu zamienił z Iwanem Su- 
dariewem spojrzenie i posunął się na ławce. 

— Usiądźcie, Gorszkow, wygodniej będzie 
wam rozmawiać  Dlarzegoście wiec wybrali 
taki skomplikowany sposób samobójstwa? 

Piotr Filipowicz usiadł na belce, złożył rę- 
ce pod brzuchem. 

— Uwzględniłem, uwzalędniłem, że mi nie 
uwierzycie.. Nie miałem do kogo sie zwrócić 


nowand mi urząd burmistrza... U niemczyków 
— odpowiedzialność zbiorowa, a więc posta- 
nowili mnie związać za pomocą przestępstwa: 


E wczoraj wezwano mnie 1, widzisz, zapropo- 


rozwiązano oczy; | W poniedziałek mam być obecny przy strace- 


niu waszych dwóch partyzantów... 

Jewtiukow nie mógł usiedzieć na belce. 

— Och, do diabła! 

Nawet brwi mu się wykrzywiły, kiedy, sta- 
nąwszy przed Piotrem Filipowiczem, świdro= 
wał oczyma jego nieprzeniknione szparki, 

— Usiądź, zawsze to zdążysz, — powiedział 
mu Iwan Sudariew. 

—Mówcie dalej, Gorszkow, słuchamy was. 

— Najpierw oto co chcę wam powiedzieć: 
rzeczywiście byłem szkodnikiem i słusznie 
mnie skazano. W żadnej organizacj; nie bra- 
łem udziału, to mi przyczepili, ale byłem zły 
i wszystko... Nie wierzyłem, że moje dzieci 
będą żyły dobrze, w dostatku, w dobrobycie... 
e ja, stary, umrę, z radosnym sercem, wyba- 
czywszy ludziom jak się należy... Że pocho- 
wają mnie z honórem w ziemi rosyjskiej... 
Nie, nie mogłem darować... No spętałem się 
tam z jednym aqronomem. Dał mi proszki... 
Pomyślałem — krowy — karmicielki, koniki 
— czym one zawiniły? Proszki wyrzuciłem. 
Ten areech na mnie nie ciąży. Ale agronom 
jednak wpadł i na przesłuchaniu naqadał na 
maie A ja ze złości milczałem: niechaj zsy= 
aja... 


(dalszy cląa nastąpi) 
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PRZEZ WALKĘ DO SOCJALIZMU 
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Z przemówienia Sekretarza generalnego PPS tow. J. Cyrankiewicza 
3% lipca T948 roku na zebraniu aktywu centralnego PPS 


wygłoszonego dnia 


Rok 1948 przejdzie do historii polskiego 
ruchu robotniczego jako rok zjednoczenia, 
rok ostatecznego przezwyciężenia rozłamu, 
który na ruchu tym tak długo. tak Silnie i 
tak fatalnie ciążył. To jednoczenie się pol- 
skiego ruchu robotniczego jest — jak Każ- 
de zjawisko społeczne — procesem ciągłym, 
procesem, który trwa już od dłuższego czasu 
i który bynajmniej nie został w pełni zakoń 
czony. Możemy jednak stwierdzić z całą 
stanowczością. że proces ten zbliża się ku 
coraz szybszemu zakończeniu. T sądzę, że 
nadszedł czas po temu, by raz jeszcze Tzu- 
cić okiem na drogę już przebytą, wyciągnąć 
delsze wnioski i uświadomić sobie etapy, 
jakie nam jeszcze pozostały do zrealizowa- 
nia przed zjednoczeniowym  kongresem 
Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Z perspektywy czterech miesięcy, które 
dzielą nas od 17 marca, możemy stwierdzić, 
że proces polaryzacji ruchu socjalistyczne- 
go został już właściwie zakończony. Wtedy 
mówiliśmy jeszcze o pogłębianiu się prze- 
paści między lewicą a prawicą socjalistycz- 
ną. Dzis wiemy już, że dno przepaści Zo- 
stało osiagnięte. 

Pomiędzy lewicą a prawicą socjalistycz- 
ną nie pozostała żadna rzecz wspólna. Znaj- 
dujemy się dziś w dwóch różnych stronach 
barykady walki. My — w obozie rewolucji, 
postępu i pokoju. Oni — w obozie reakcji, 
imperializmu, podżegania do wojny, wźnie- 
eania chaosu Światowego, rozbijania Euro- 
py. Naturalną konsekwencją tego wszyst- 
kiego było zerwanie wszelkich więzów orga- 
nizacyjnych między nami a nimi. Naturalną 
konsekwencją tego wszystkiego jest otwar- 
tą walka ideologiczna i polityczna między 
uami a nimi. 

A jednocześnie dokonywał się proces zbli 
żania lewicy socjalistycznej z drugim nur- 
tem rewolucyjnego ruchu robotniczego — 
z partiami komunistycznymi. ` 

Szczególnie silnie to poczucie łączności 
pomiędzy nami a komunistami uwydatniło 
się w ostatnich dniach, kiedy z ręki faszy- 
stowskiego zbira padł strzał, wymierzony w 
towarzysza Palmiro Togliattiego — nieugię 
tega przywódcę Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. włoskiego Frontu Ludowego, wło- 
skiej kłasy robotniczej, całej włoskiej de- 
mokracji. Każdy robotnik polski uświada- 
mia sobie w całej pełni, że był to strzał wy- 
mierzony w nas wszystkich: w ruch robot- 
niczy całego świata. Każdy z nas poczuł, że 
ugodzono naszego towarzysza walki, nasze- 
go towarzysza partyjnego. Tak samo, jak 
przed laty ngodzono śmiertelnie Mateottie- 
go. naszego towarzysza walki, naszego to- 
warzysza partyjnego. 

'Ten wystrzał na schodach rzymskiego 
parlamentu silniej może niź wiełe innych 
wydarzeń uświadomił nam, że każdy praw- 
dziwy socjalista jest wraz z Togłiattim żoł- 
nierzem tej samej armii rewolucyjnej, w 
którą bije prawica socjalistyczna z tą samą 
furią, co reakcja międzynarodowa. 

Jako  rewolucjoniści musieliśmy się 
szybko zejść z rewolucjonistami z partii ko- 
munistycznych i robotniczych. Musieliśmy 
się rozejść z kontr-rewolucjonistami z par- 
tii prawicowo-socjalistycznych. Ten proces 
weg? już całkowitemu zakończeniu. I w 
płaszczyźnie organizacyjnej i w płaszczyź- 
nie psychologicznej, tzn. w świadomości 
polskiego socjalisty, każdego PPS-owca. 

Przezwyciężyliśmy 
. wiele oporów A 

Możemy stwierdzić z dumą, że jak po- 
przedni okres był okresem konsekwentnego 
realizowania jednolitego frontu, tak cały ten 
okres był w naszej polityce wewnętrznej 
okresem praktycznego realizowania jedno- 
ści robotniczej na każdym odcinku naszej 
działalności. Nie natrafiliśmy w tym okre- 
się na żadne próby rozbijania jedności ro- 
botniezej w Polsce, próby, które by miały 
jakiś ciężar gatunkowy. I to właśnie, że 
prób takich na jakąś poważniejszą skalę 
nikt się nie ośmielił w Polsce podejmować, 
świadczy, że z góry uważane one były przez 
naszych wrogów za skazane na niepowo- 
dzenie... 

Lekcja Jugosłowiańska 

Próba przeskoczenia jakiegokolwiek eta- 
pu historycznego, próba zlekceważenia ana- 
lizy marksistowskiej i strategii walki klas, 
racjonalnego wykorzystania rozporządza!- 
nych sił w istniejących warunkach, musi 
nieuchronnie zamienić się w awanturnietwo 
polityczne i sprowadzić na klasę robotniczą 
katastrofalne klęski. 

Takim właśnie przykładem awanturniet- 
wa politycznego stała się w naszych cza- 
sach komunistyczna partia Jugosławii. 

Na tle sprawy KPJ wyjaśnił się cały sze- 
reg zagadnień o znaczeniu międzynarodo- 
wym, obejmującym cały ruch robotniczy. 
Nasze pojmowanie solidarności międzyna- 
radowej jest czymś znacznie praktyczniej- 
szym i realniejszym niż to się wielu wyda- 
je. Uczenie sie na błędach i wzorowanie na 
osiągnięciach innych partii robotniczych — 
to jeden z elementów międzynarodowości 
klasowego ruchu robotniczego. Jednym z 
podstawowych grzechów KPJ było to, że 
machnęła reką na doświadczenia rewolu- 
cyjne bratnich partii, że w zaślenieniu na- 
cionalistycznym postanowiła odciąć się od 


międzynarodowego prądu marksistowskie- 
go. Zasklepienie się w ciasnym nacjonaliź- 
mie zagraża każdej partii robotniczej ta- 
ką samą katastrofa, jak zatrzymanie się w 
pochodzie de socjalizmu na jakimś już osią 
gniętym etapie. 

Pełni głębokiej czci dla polskich bojowni- 
ków socjalizmu, dla naszej własnej historii 
socjalistycznej, dumni z osiągnięć polskiej 
klasy robotniczej i jej rewolucyjnych partii 
— ani na chwilę nie tracimy poczucia jak 


najściślejszego związku z wszystkimi rewo- 
lucyjnymi, klasowymi, marksistowskim 
partiami całego świata i nie wahamy się 
przyjmować doświadczeń i nauk od tych, 
którzy mają za sobą większe od naszych 
osiągnięcia. Doświadczenia te przetwarza- 
my oczywiście i dostosowujemy do polskich 
warunków, 

Jesteśmy więc patriotami naszego ruchu, 
naszego dorobku, ale nie jesteśmy nacjona- 
listami, 


Weszliśmy na płaszczyznę 
marksizmu-leninizmu 


W referacie o założeniach ideologicz- 
mych przyszłej zjednoczonej partii polskiej 
klasy robotniczej, mamy pewne sformuło- 
wania, które są niewątpliwie nowe w doku- 
mencie ideologicznym podpisanym także 
przez naszą partię. Mam tu na myśli formu- 
łę marksizmu-leninizmu. Faktem jest, że 
terminu tego nie używaliśmy dotąd zbyt czę 
sto w naszym PPS-owskim języku politycz- 
nym. 

Ale w procesie ewolucji ideologicznej od 
reformizmu przedwojennego kierownictwa 
PPS do rewolucyjnego, lewicowego socjaliz 
mu powojennej, odrodzonej PPS, procesie 
ciągłym, nieustannnym i wciąż jeszcze trwa 
jącym, weszliśmy w pewnym momencie na 


płaszczyznę tego, co w języku politycznym 
nazywą się marksizmem-leninizmem, 

W gruncie rzeczy wprowadzenie formuły 
marksizm-leninizm nie było niczym innym 
jak rozszyfrowaniem tego: co narastało Już 
od dawna w naszej ideologii, stwierdzeniem 
stanu faktycznego przy pomocy właściwego 
terminu politycznego. | 

W ten sposób dochodzimy do zamknięcia 
pewnego cyklu rozwoju ideologicznego w na 
szej partii. który się rozpoczął zaraz po 
wojnie, gdy coraz silniej w sformułowa- 
niach, referatach i w pracy ideologicznej 
podkreślane było moene wiązanie doświad- 
czeń naszej rewolucji z doświadczeniami re- 
walueji rosyjskiej. 


Korzystamy z doświadczeń klasy 
robotniczej Związku Radzieckiego 


Jest rzeczą naturalną, że w naszym pocho 
dzie ku socjalizmowi kierujemy się doświad 
czeniami klasy robotniczej, która ten po- 
chód rozpoczeła o ćwierć wieku wcześniej — 
klasy robotniczej Związku Radzieckiego. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w pochodzie tym 
kierujemy się doświadczeniami tej partii, 
która w warunkach nieporównanie trudniej- 
szych z niespotykaną konsekwencją realizo- 
wała program socjalistyczny — partii bol- 
szewiekiej. 


Zwłaszcza, że walka i wysiłek tej partii 
zaoszczędziła nam i ruchom robotniczym 
innych krajów demokracji ludowej wielu 
trudów i ofiar, przez które przejść musiały 
masy pracujące Związku Radzieckiego. Pol- 
ski ruch robotniczy zawsze częrpał z dorob- 
ku międzynarodowej myśli socjalistycznej, 
Nis przestanie czerpać z doświadczeń rewo- 
lucyjnych ruchów całego świata, a co do- 
piero ruchu, który uczynił z Moskwy stolicę 
rewolucji. 


Rewizja przeszłości 


W procesie przeobrażeń ideologicznych 
doszliśmy da zgodności naszych zasadni- 
czych poglądów ideologicznych z pogłądami 
Polskiej Partii Robotniczej. W procesie tych 
przeobrażeń. który, jak podkreśliłem, wciąż 
trwa — musieliśmy dojść do przewartościo- 
wania elementów naszej tradycji politycz 
nej. Przyjęcie konsekwentne nauk mark- 
sizmu i leninizmu w skład naszej ideologii 
pozwala nam również na nowe i właściwe 
spojrzenie na dotychczasowe dzieje polskie- 
go socjalizmu, a przede wszystkim na dzieje 
naszej własnej partii. i 

Mamy dziś możliwość krytycznego spoj- 
rzenia i przeanalizowania całego dorobk:: 
naszej partii. Powinniśmy to uczynić wła- 
śnie dlatego. że jrsteśmy głęboko przy: 
wiazani do tych trzech liter i do naszych 
tradycji. Przywiązanie do tradycji, to nie 
kult świątków i omijanie drażliwych sprav 


bo tylko przeszdy murzyńskie każą trakto- 
wać pewne sprawy, jako tahu. Przeciwnie. 
Jeżeli pragniemy uszanować nasze tradycje, 
musimy do nich sięgnąć, usystematyzować 
je i osądzić. Mamy dziś wszelkie dane, by 
tego dokonać. Przede wszystkim dlatego, Że 
pół stulecia, dwie wojny światowe i trzy re- 
wolucje stwarzają dużą perspektywę. Po 
wtóre dlatego, że rewolucyjno-markistowski 
patrzenie na sprawy, które stało się dziś 
udziałem naszej partii, daje nam wreszcie 
właściwy instrument analizy. Nie może być 
więcej bezmyślnej gloryfikacji, W ten spo- 
sób najlepiej uczcimy walki j ofiary klasy 
robotniczej, bo oszczędzimy jej walk i ofiar, 
które musiałyby być następstwem powtarza 
nia starych błędów. 

Tę pracę rewizji przeszłości podjęliśmy i 


| prowadzimy... 


Grzechy nacjonalizmu 


Sprawa nacjonalizmu zasługuje na spe- 
cjalne podkreślenie, Albowiem w przeszło- 
ści partia nasza nie zawsze 
tego grzechu. Były w dziejach PPS całe 
okresy błąkania się po manowcach nacjona- 
lizmu. Partia nasza wyrosła na założeniu 
że walka o socjalizm jest równocześnie wal- 
ką o wyzwolenie społeczne, i wyzwolenie na- 
rodowe. Ale to słuszne założenie uległo już 
w zaraniu historii PPS wypaczeniu i skrzy- 
wieniu. Pod wpływem przenikania do szere- 
gów partyjnych elementów obcych klasowo 
i ideowo — wytworzył się w partii fałszy- 
wy i zgubny w skutkach pogląd, że hasła 
wyzwolenia społecznego i narodowego Są ze 
sobą powiązane czysto mechanicznie, że 
można na przykład walczyć o niepodległość 
Polski odkładając na bok. odkładając „na 
potem“, rewolucyjną walkę o socjalizm, 

Walka o niepodległość była i jest podsta- 
wowym elementem walki o socjalizm. Za- 
pomniano jednak w owym okresie w szere- 
gach PPS, że ta walka o niepodległość jest 
tylko składowym elementem ogólnej walki 
wyzwoleńczej polskich mas pracujących i że 


podlega wszystkim regułom walki klas, sfor 
mułowanym w marksizmie. Z chwilą zaś, 


była wolna od gdy przestano ją traktować klasowo, prze- 


kształciła się w nacjonalizm. A wiadomo ilu 
działaczy robotniczych w przeszłości — od- 
żegnywało się od marksizmu. I tu rację 
miała SDKPiL, krytykując nacjonalistycz- 
ną postawę kierownictwa ówczesnej PPS 1 
nawołując do ścisłego związania walki ro- 
botnika polskiego z walką robotnika rosyj- 
skiego. SDKPiL nie rozumiała jednak, że 
słuszna krytyka nacjonalizmu w szeregach 
ruchu robotniczego nie może zastąpić pra- 
widłowego programu narodowościowego. 
Że zwalczając nacjonalizm nie można nego- 
wać słusznych aspiracji narodowych mas 
pracujących. 

Fakt, że po drugiej wojnie światowej za- 
gadnienie niepodległości i socjalizmu posta- 
wione zostało jednakowo w obu partiach. w 
PPS i w PPR, stworzył na gruncie dokona- 
nej rewolucji społecznej podstawę, na któ- 
rej wyrosło dążenie do jedności klasy robot 
niczej. I na tej podstawie buduje się wresz- 
cie jedność organiczna polskiego ruchu ro- 
botniezego. 


Jak ruch robotniczy rozumie patriotyzm 


W państwie, które nie jest narzędziem 
panowania klasowego burżuazji i obszarni- 
ków, lecz jest państwem mas ludowych — 
interes państwa i interes klasy robotniczej 
są identyczne, nie ma między nimi żadnej 
sprzeczności i patriotyzm mas ludowych w 
stosunku do tego państwa nie może być 
przez nikogo wyzyskiwany dla odciągnie- 
cia uwagi tych mas od właściwych zadań 
walki klasowej. 

Obrona interesów państwa ludowego wy* 


maga zaostrzonej czujności kłasowej mas 
pracujących, wymaga gotowości do walki 
z zewnętrznymi i wewnętrznymi wrogami 
tego państwa, jest więc w gruncie rzeczy nie 
ustanną walką klasową z siłami reakcji, 
czyhającej bez przerwy na to państwo lu- 
dowe. 

„Ale sam fakt, że rewolucja ludowa zmie- 
nia treść społeczną państwa i nadaje mu 
charakter ludowy, nie zabezpiecza nas jesz- 
cze od możliwości zejścia ha manowce na- 
cjonalizmu., 


Dzięki Związkowi Radzieckiemu 


Sądzę, że będzie rzeczą bardzo wskazaną, 
ieżeli każdy z nas, mówiąc „Ziemie Odzys- 
kane“ — dopowie sobie zawsze: odzyskane 
w wyniku wielkiej, miedzynarodowej wojny 


MII RADZIECKIEJ NAD HITLERYZMEM 
I FASZYZMEM, 

Dlaczego to jest takie ważne? Dlatego, 
że w sposób pozytywny pogłębia świado- 


z Hitlerem. ODZYSKANE DZIEKI SOJU- | mość międzynarodowej solidarności krajów 


SZOWI ZE ZWIAZRTIEM RADZINCKIM. ! demokracji ludowej ze Związkiem Radziec- 


DZIEKI WIELKIEMU ZWYCIĘSTWU AR 


kim. I dlatego. że ma to ogromne znaczenie 


wychowawcze dla całego naszego społeczeń 
stwa. Przecież już raz szerzyła się w Polsce 
absurdalna teoria, że wygraliśmy wojnę 
światową na własną rękę. : 

To, że rewolticyjna Rosja była pierwszym 
państwem. które przekrośliło traktaty roz 
biorowe i proklamowała mepodległość Pol- 
ski w roku 1917 było oczywiście skrzętnie 
przemilezane. 

Żołnierz, partyzant, robotnik, chłop i inte- 
ligent polski dali ze siebie wszystko, hy 
skutecznie walczyć z najazdem i okupacją. 
Że ich wysiłek tym razem nie został zmar- 
nowany i dał nam pełne zwycięstwo, to 
W PIERWSZYM RZĘDZIE ZASŁUGA NA 
SZEJ SŁUSZNEJ POLITYKI SOJUSZU ZE 
ZWIAZKIEM RADZIECKIM, który umo- 
żliwił nam realizację naszych postulatów 
narodowych. Zwycięstwo Armii Radziec= 
kiej umożliwiło powrót Ziem Zachodnich 
do Polski. Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
jest rękojmia zabezpieczenia naszych gra- 
niec. Sojusz ten mogła w pełni zrealizować 
tylko Polska Ludowa. Rozwój, dobrobyt, po 
myślność į przyszłość Polski Ludowej zale- 
żą od zachowania pokoju światowego. Pol- 
ska Ludowa znajduje się w obozie walki o 
pokój. Ośrodkiem tego obozu pokoju jest 
Związek Radziecki. Zasadniczą wytyczną 
naszej polityki zagranicznej jest współdzia. 
łanie ze Związkiem Radzieckim. Oto elemen- 
tarz naszej polityki. 

Nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim 
jest nakazem polskiej racji stanu. Nie 
uszczupia on naszej suwerenności, lecz za- 
bezpiecza naszą niepodległość, gwarantuje 
granice, zapewnia rozwój i chroni przed na- 
ciskiem obcego imperializmu. To są prawdy 
polityczne na codzień. Pamiętajmy o nich 
zawsze, a unikniemy naejonalistycznych 


pomyłek. 
Walka trwa 


...Budowanie socjalizmu, to właśnie wal- 
ka o socjalizm. Toczy się ona w mieściei na 
wsi. Na każdym odcinku życia społecznego.., 

...Nie można bowiem utrwalać form demo- 
kracji ludowej jako czegoś statycznego, 
nieruchomego, skostniałego.  Utrwalanie 
demokracji ludowej — to właśnie przetwa- 
rzanie jej form, nadawanie jej nowych 
kształtów, coraz bliższych, ostatecznemu 
celowi — naszemu ustrojowi Ssocjalistycz- 
nemu. Utrwalanie demokracji ludowej — to 
właśnie marsz ku socjalizmowi. 

I dlatego musimy przezwyciężać z kolej 
opory tych. którzy dla odmiany chcieliby 
zatrzymać się na przystanku „demokracja 
ludowa”. Zatrzymanie miałoby tylko jeden 
sens: początek jazdy w tył... i 

+ 14 4 =. [4 
Wieś nie może pozostać 
w tyle 

..Reforma rolna była tylko wstępem do 
przeobrażenia wsi polskiej. Ale bynajmniej 
nie zakończyła sprawy wsi polskiej. Cóż 
bowiem przyszłoby chłopu z ziemi. gdyby 
miał na niej wegetować w równie bezna- 
dziejny sposób, jak za czasów przedwojen- 
nych? Cóż przyszłoby mu ze zrzucenia jarz 
ma obszarników, gdyby z kolei miał się dó+* 
stać w kleszcze wyzysku wiejskiego boga» 
cza-kapitalisty ? 

'Toczy się walka klasowa na wsi, która 
jest przecież wyraźnie klasowo zróżniczko< 
wana. Bronią drobnego i średniego rolnika 
w tej wa'ce o zabezpieczenie jego Stanu 
posiadania, o lepsze i pełniejsze wyzyska- 
nie jego indywiduałnego gospodarstwa, 
o zapewnienie mu pełnych owoców jego 
pracy — jest przemiana form gospodarowa= 
nia na coraz bardziej racjonalne. Odbywa 
się proces uspołecznienia gospodarki wiej+ 
skiej poprzez rozwój spółdzielczości. Tego 
wymaga interes każdego drobnego i śred- 
niego rolnika. Inaczej popadnie w zależność 
od bogaczy, od lichwiarzy, od wyzyskiwa= 
czy. 

Zadaniem kłasy robotniczej, a zwłaszcza 
partii robotniczych i ruchu ludowego, jest 
zjednanie chłopa dła tych wyższych form 
działalności gospodarczej na wsi — form 
spółdzielczych — zarówno na odcinku zbytu 
i zaopatrzenia, jak i na odcinku produkcji. 


4 
O czystość szeregów 
partyjnych 

Sojusz klasy robotniczej z innymi klasą- 
mi winien się odbywać poprzez partię, a nie 
wewnątrz partii. Tylko wtedy partia klasy 
robotniczej będzie odgrywać przedowniczą 
rolę, tylko wtedy partia bedzie odpowied 
nim instrumentem walki klasowej. 

«Dbałość o odpowiedni skład socjalny 
partii musi być jednym z dowodów czujno- 
ści klasowej i czujności ideologicznej. Nale 
*v dakładnie odróżnić tych, którzy należą 
do partii z przekonania i dali tego dowo- 
dy w swojej pracy, od tych, którzy należą 
z oportunizmu dla doraźnych korzyści, albo 
co gorżei, są źródłem lub przenośnikiem 
nacisku ideologii drobnęmieszczańskiej na 
partię. W takieh wypadkach należy postę* 
pować bezwzględnie. 


Z dorobku PPS iz dorobku PPR wyrasta 
przyszła zjednoczona patia polskiej klasy 
robotniczej. Partia ta poprowadzi masy 
pracujące Polski, w sojuszu z siłami mig- 
dzynarodowego obozu postępu i pokoju, do 
Socjalizmu, 
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Łódź w rocznicę Manifestu Lipcowego 


Program uroczystości | obchońu w dnu Święta Odrodzenia 


Obywśtelski Komitet Obchodu Święta Odro 
dzenia w Łodej na konferencjach adbytych w 
dniach 19 i 20 bm. ustalił następujący pro- 
gram uroczyslości czwartej rocznicy PKWN.: 

19 — 20.7 — obchody í akademie lokalne w 
zakładach pracy. 


21.7 godz. 18 — uroczysta akademia w sali 
Fiihermoni; Miejskiej. 

godz. 21—324 — uroczysty capstrzyk ulica- 
mi miasta, 


22.7 godz. 10—12 — defilada sportowa w N 
mach igrzysk sportowych Zw. Zaw, Włóknia- 


rzy. 

poda. 11.30 — złożenie wieńców na grobach 
żbinierzy polskich i radzieckich przez Obywa 
telskk Komitet Obchodu Święta Odrodzenia 
(Katedra i Park Poniatowskiego) 

godz. 16 —20 igrzyska sportowe Zw. Zawo- 
dowego Włókniarzy (boiska: „Zjednoczo= 
ne”, „DKS“ „Wima” uArko*), 


godz. 22—24 — pokaz ogni sztucznych (plac! nym w ciężkim smutku. 


Niepodległości), 

Marszrutą capstrzyków będzie następująca: 

Staż pożarna: Pl. Wolności Nowomiejska, 
Zylerska, Sędziowska, Olsztyńska, Hipoteczna, 
Limanowskiego, Piwna, Lutomierska, Stodolnia 
na Zachodnia, 1l-go Listopada. 

Wojsko Polskie: — Pl. Wolności, Piotrkow= 
ska, Skorupki, Wólczańska, Żeromskiego, Po- 
gonowskiego, il-go Listopada, Struga. 

Straż Pożarna: — PI. Wolności, Pomorska 
Magfstracka, Dwernickiego, Wiślana, Brzeska 
Brzezińska, Franciszkańska, Północna, 
"Milicja Obywatelska: — Piotrkowska Rzy- 
wuska, Czerwony Rynek (Chojny) Łączna, Tu 
szyńska, Sanocka, Pabianicka, Wólczańska, 
Skorupki, 

Oprócz wymienionych capstrzyków przema- 
szćruje przez miasto 5 capstrzyków włóknia- 


rzy. 
Obywatelski Komitet Obchodu Święta Odro 
dzonia w Łodzi w ewiązku z tragicznym wy- 
padkiem jakiemu uległy dzieci łódzkie w 
Ustroniu pod Słupskiem, wyłączył «u uroczy 
stości wszystkie imprezy o charakterze zaba 
wewym, mające się odbyć na ulicach miasta. 
| m m) PET z m m r m a 


Akademia w Flkarr on I M e sk'ei 


będzie miała następujący porządek dzienny: 
Zagajenie. 
Hymn narodowy 
Powołanie prezydium 
Przemówienie. 
Hymny partii robotniczych 
kowe powstańców śląskich z okr. Łodzi 
Hymn Narodowy. 
Część mużyczno-wokalna. 


Komunikat 


Kierownictwo szkoły Nr. 161 weywa uczenni 
ce do stawienia się w dniu 21 lipca o godz. 18 
w lokalu szkoły. 
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Uroczyste Zebranie 


Dnia 22 lipca br. o godzinie 10.30 w sali 
Nr l Sądu Okręgowego, staraniem Związku 


Zawodowego Pracowników Sądowych i Proku- 
ritorskich oraz Zrzeszenia Prawników Demokra 
tów, Oddział w Łodzi, odbędzie się uroczyste 
"zebranie, poświęcone Świętu Odrodzenia 


Pol- 
Rki. Slowo wslepne wygłosi sędzią Sądu Naj- 
wyższego, Seweryn Kałamajski, referat okolicz | 
nościowy pt. „O istocie į znaczeniu Manifestu 
Lipcowego wygłosi prokurator Jacek Grębec 
ki. Wstęp wolny dla wszystkich. 


| PA W M M M M Z A A 0 EN 
H = 
Dz'eci polskie z Francji | 
przybywają do Łodzi | 

W dniu 22 lipca rb. o godz, 6.27 na dw3- 
ec Kaliski, przybywa do Łodzi II partia dzie 
Polonii zagranicznej. Tym razem przyby- 
wają dzieci polskie z Francji w ilości 50. 
Dziatwa zostanie przywitana na dworcu przez 
przędstawicieli władz i miejscowego społeczeń 
stwa, po czym uda się do gmachu Polskiej 
YMCA na śniadanie i krótki odpoczynek. Do 
południa przewidziany jest jej udzłał w uro- 


. czystościach Święta Odrodzenia. Po obiedzie 


nastąpi wyjazd na 6-tygodniowe wczasy do 
abozu Polskiej YMCA pod ogólną opieką To- 
warzystwa Kolonii w Łódzi, 

Tak więc Okręg Łódzki gościć będzie ra- 
zem 150 dzieci Polonii zagranicznej: 100 z 
Berlina ; 50 z Francji, Dzieci polskie z Berli- 
na już od 2 tygodni wczasują w Wiśniowej 
Górze i Włodzimietrzowie. Czują się doskona- 
le wśród rodaków — rówieśników, nabiera- 
jac sit į zdrowia do dalszej nauki. Przedsta- 
wicjele społeczeństwa odwiedzają dzieci, foz- 
taczając nad nimi opiekę. _ 

Komitet organizacyjny przyjęcia dzieci Po 
lmij zagranicznej wżywa społeczeństwo, 
a szczególnie młodzież łódzką do licznego sta 


wienia się na dworcu, celem jak najsardecz- 


niejszego przywitania naszych młódocianych 


"rodaków z Francji. 


Sprostowanie 


Do zamieszczonej w Nr 198 „Głosu“ notat= 


"ki pt. „Opieka nad dziećmi,pracowników'* za= 


kradł się błąd korektorski, który niniejszym 
prostujemy. Zdanie w 8-tym wierszu winno 
brzmieć „Z kolonii letnich Centrali Tekstyl= 
nej skorzysta ogółem w dwóch czterotygodnio 
wych turnusach dla dziewcząt i chłopców oko 
łn 200 dzieci” — a nia 2.000. iak mylnie po- 


dano, 


Komenda „Służby Polsce” wzywa wszyst- 
kich junnaków z terenu Łodzi + okolic do wzię 
cla gremialneEgo udziału w capstrzyku w dniu 


Łódzka Chora 


21 bm, 
Zbiórka junaków w mundurach przed Komen 
dą Służby Polsce ul. Łąkowa 11 o godz. 19. 


giew Harcerzy 


w sprawie wypadku na jeziorze Korbno 


W dniu (8 lipca br. w Ustroniu pod Słup- 
skiem zdarzył się Lagiepny wypadek: na jezio 
rze Korbnem zatonęłą łódź motorowa, pogrąża 
jąc w falach 24 harcerki e 15 Łódzkiej Dru- 
żyny. 

Śmierć 24 młodych druhen jest niepówetowa 
ną stratą Zw. Harcerstwa Polskiego, a szcze- 
gólnie Łódzkiej Chorągwi Harcerek i Rodzi- 
ców. 

Składam tą drogą najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia wszystkim dotkniętym i pogrąża 


Zerząduam jednocześnie z dniem dzisiej- 


szym do końca lipca br, żałóbę — krzyże har 
cerskie okryć krepą — sztandary obozowe śpu 
ścić do połowy masztów. 

Rozkaz niniejszy polecam przeczytać przed 
frontem wszystkich jednostek Łódzkiej Cho- 
rągwi Harcefty. 

CZUWAJ! 
Z-ca Komąendanta Harcerzy 
ŚMIEJAN ANTONI 
Harcmistrz 


i Sekretarz K. Ch. 
Żolnierkiewicz Jerzy H. R. 


Coraz więcej światła 


Pened 5 tys. Iakin ośwřetli nasze miasto 


W ciągu ostatnich trzech miesięcy ulicom 

śródmieścia i peryferii miasta przybyło 20 
nowych lamp, z czego 10 oświetliło targowi- 
sko przy ulicy Piotrkowskiej 317, 10 zaś uzu 
pełniło oświetlenie na ulicach Siemiradzkie- 
go, Chełmońskiego i Fałata. 

Obecnie Elektrownia pracuje nad dalszym 
oświetleniem śródmieścia oraz najbardziej za- 
niedbanych ulic na krańcach miasta. 


Ogólny stan lamp elektrycznych w naszym 
mieście wynosi 5121 sztuk o mocy 1006 kilo 
watów, do czego dochodzi 79 lamp gazowych. 
Nie są to, rzecz jasna, liczby wystarczająca, 
ale przy stałym przypływie żarówek, jaki no 
tujemy w óstatnich miesiącach, należy stwier 
dzić, że stan oświetlenia w mieście poprawia 
się coraz bardziej. 


W tefg mmi 


SUCHE MIASTO 

Łódź niby nie leży na Saharze, tym nis- 
mniej ulicami jej suną codziennie karawany 
ludzi, spieszących z wiadrami w ręku w 
poszukiwaniu wody, Rzecz jasna, że w tych 
warunkach pozostaje pod znakiem zapyta- 
nia użyteczność takich urządzeń higienicz- 
nych, jak wanną czy łazienka. 

— Słuchaj no, — rzecze w tramwaju 
przyjaciólka do przyjaciółki — chciaijsbym 
przyjść do ciehłe w sobote wykąpać się. 

— Bardzo proszę — odpowłada przyja- 
clólka — tylko przynieś ze sobą trochę wo- 
dy, : 

INAUSURACJA 

W szerequ pism krajowych zamieszczono 
ostatnio zdjęcie min. Rolnictwa, ób. Jana 
Dąb-Kocioła — w kaszuli tylko i spod- 
niach 3 kosą w ręku. 

— To ma byt strój inauguracyjny dla 
ministra? — oburzyła się dama dawnej, Sa- 
nacyjnej daty, przeczytawszy pod edjęciem 
podpis; min. Dąb-Kocioł inauguruje żniwa 
we wsi Bochen. 


— Tak, tak, moja pani — wzdychą przy. 


jacjółka damy — takie czasy nastały, że 
minister zamiast przeciąć wstęga, jak Pan 
Bóg i tradycja każe — tnie zboże za pan 
brat z chłopami! 


„DOBRA GOSPODYNI* 

W «cudzysłowie, ponieważ to nazwa fir- 
my. Ponadto w cudzysłowie również dla- 
tego, że właścicielka'w.w. firmy to b. kiep- 
ską gospodyni. Ot, nie dalej niż w niedzie- 
lẹ, pewnej klientce, żądającej piklinga — 
sprzedała tzw. matjasa, który w dodatku 
„okazał sige“ być zwykłą, wyschniętą skórką 
na wierzch do najtańszych drewniaków. 

Klientka prosi, aby „Dobrą gospodynię", 
która dając lichy towar traktuje b. nie- 
grzecznie kupujących — objechać „w wte i 
ż powrotem Objechaliśmy, Na razie tylko 
„w jedną stronę”. 


Jah pracuję | Państw. Gimnazjum Przemysłowe Jedwatnieto - Galanterfie 


Różnobarwne próbki wzorzystych jedwabi 
na leinie damskie suknie wyglądają nie 
mniej efektownie, niż materiały w sklepach 
łódzkich, Są to wyniki prac uczniów I Gim- 


Miecżystaw wiegara — syn kolejarza z Ralu- 
szek przy krosnach na paśsmantesie. 


nazjum Przemysłowego Jedwabniczo-Galante- 
tyjmego Y Łodzi przy ulicy Strzelców Kańłow 
SI RA. 


f TABLICA 


W PZPB Nr 1 w tkalni (12 krosien) wy- 
różniły się Julią Kowalczyk (112 proc).), 
Helena Kolasa (108,2 proc.) i Maria Pyziak 
(103,3 proc.) Na „śzóstkach* odznaczyły się 
Helena Pałkowska (147,8 proc.), Anna Rà- 
muś (135 proc.), Florentyna Więrszeń (133,7 
proc.) i kielena Bogus (125,4 proc.). Józefa 
Jóźwiak (4 krosna) osiągnęła 175,3 proc, 
Anna Dratwicka 154,4 proc., a Alicja Kri- 
ger 41,5 proc. W przędzalni wyróżniły się 
Józefa Kucharska (175 proo4 | Ksawera 
Klimczak (162,2 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) u- 
zyskała Genowefa Strzała 130,5 proc., a 

aria Stelmaszczyk 130,2 proc, Kazimiera 
Uznańska (4 strony) osiągnęła 143,4 proc. 
Genowefa Pawlak 134,5 proc. Stanisława 
Włodówska 132,8 proc. a Krystyna Jadczak 
(3 strony) 153.9 proc. W tkalni na „szóst= 
kach” wysunął się na czoło Bronisław Ciu 
ła (177 proc). Maria Drelich pstągnęła 167,2 
proc.. Irena Drzewiecka 107, a Maria Ska- 
biak 163 proc, Irena Kucharska (4 krosna) 
uzyskała 163,5 proc. 


W PZPB Nt 4 w przędzalńni odznaczyły 
się Zofia Łoś (146,5 proc.), Łucja Mróz 
(146,1 proc.) i Stanisława Wieczórek (144 
prac.). 

W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach“ 
wyróżniły się Agnieszka Grabowska (157 
proć.), Bronisława Szkobel (172,6 proc), Ag 
niesżką Szewczyk (168,2 proc.), Marią Dzie 
dzic (168,2 proc) i Maria Sęk (168,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni [750 wrzec.) 


osiągnęła Maria Haf 146,9 proc. a Heleną 
Zapłotną 145,1 proc. W tkalni na „szóst- 
kach“ odznaczyły się Janina Szczepaniak 


(164,1 proc.) i Helena Kania (162,3 proc). 
Emilia Janiszewska (4 krosna) osiągnęła 
170,2 proc. 

W PZPR Nr 8 w nrzedzalni (920 wrzec.) 
uwżyskałą Zofia Ogińska 167 proce. a Helena 


o godz, 10 rano odbędzie się w kinie „Przed- 


Dotychczasowe osiagnięcia i zam erzenia na przysztość 


| Zbliża się koniec roku szkolnego i 25 e| 


wiośnie' przy ul. Żeromskiego 74 uroczysta 
akademia i rozdanie świadectw uczniom — 
przedownikom nauki i pracy w trzech gimna- 
zjach przemysłowych. 

W związku z tym warto zapoznać się bli- 
żej z dotychczasowymi osiągnięciami i zamie» 
rzeniemi na przyszłość I Państwowego Gim- 
nazjum TRZE. 

— Gimnazujm prowadzi dwa działy — in- 
formuje nas uprzejmie dyrektor mgr. tow. 
Łukaszewicz — dział pasmanterii 4 dział tka- 
nin szerokich. Uczniowie wyzysktują do pro- 
dukcji materiały nie nadające się do produk- 
cji fabrycznej: — właściwie tak zwane: braki, 
tym nie mniej osiągnięte przez nich wyniki są 
wyjąłkowe imponujące, W roku bieżącym z 
produkcji ćwiczebnej osiągnęli 5 tysięcy me- 
trów jedwabiu s?*cznego różnych gatunków 
i 50 tys. m. ró* ¿ge rodzaju pasmanterii, a 
więc wstążek, szuurowadeł itp. 

Całą pradukcja przekazywana jest Centrali 
Tekstylnej. 

W kóńczacym sie obeonia roku szkolnym 


Jakutówicz 154 proc. W tkalni (4 krosna) 
odznaczyły się Janina Raj (191 proc.) i Jad- 
wiga Kaczmarek (190 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach* 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163,8 proc). Stanisław Kubik uzyskał 161,5 
proc. Ewa Kowalska osiągnęła 158,3 proc. 
Leokadia Jodłowska 158,2 proc. W przędzal 
ni wyróżniła się Maria Bartosik (750 wrzec. 
— 158,4 proc.) 

W PZPB Nr 14 w tkalni Helena Kocik 
uzyskała na 6 krosnach 180 proc. W prze- 
dzalni odznaczyła się Weronika Mielczarek 
(804 wrzec. — 145 proc.), 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki 
Heiena Krój (752 wrzec. — 157,8 proc), Ju- 
lia Górczak (704 wrzec. — 1727 proc.) i 
Helma Machlajska (872 wrzecc, — 1523 pr.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Apolonia Lasoń i Kazimiera Wolaiak osiąg 
nęły po 162,1 proc., a Maria Partyka į He- 
lena Wlazło (4 strony) po 151,7 proc. 

W PZPR w Zgierzu w przędzalni (3 stro 
ny) odznaczyły się Franciszka Harpińska 
(159,6 proc.) i Anna Cieślak (148,3 proc.). 
Maria Podradzińska (4 strony) osiągnęła 
131,3 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Aniela Ulman 170 prot., 
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach 
172,8 proc. Na „czwórkach“ adznaczyły się 
Helena Świątek (176,3 proć.), Anna Paru- 
szewska (166,3 proc.), Helena Pawłówska 
(164,2 proc) i Helena Barys (163 proc). 
PZPB w Rudzie Pabianickiej w  tkałni 
(10 krosien) osiągnęła Bronisława Front- 
tzak 175 proc. a Bolesjfawa Nowak 161,4 
proc. Balbina Psiuk (8 krosien) osiągneła 
158 proc. Józef Skiba uzyskał 160 proc. Na 
„szóstkąach* wyróżniły się Stanisława Kaczo 
rówska (162,2 proc) 1 Janina Kłopotek 
[158 procent). 
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Gąsienice i kokony, M 


"ao Gimnazjum wczESzczał5770 uczniów ze śro | 


dowiska przede wszystkim robotniczego i 
chłopskiego. Obecnta szkoła rozbudowuje się 
— właśnie jest w okresie nadbudowy jeszcze 
jednego piętra — i w roku przyszłym będzie 
mogła przyjąć 150 uczniów. Dla zamiejsco- 
wych i siereł po ofiarach wejny uruchomiony 
będzie bezpłatny internat a dla miejscowych 
— półinternał, Szkołą jest zupełnie bezpłątna 
i daje uczniem całodzienne wyżywienie, Wszy 
soy uczniowie korzystają ze stypendium w 
wysokości od 1.000 do 1.500 zł. Ministerstwo 
Przemyślu, które szkołę tę utrzymuje, łoży na 
jednego ucznia od 100 do 129 tysięcy zł. rocz 
nie, 'ą preliminarz budżelowy na rok szkolny 
48-49 wynosi 30 miiionów złotych. 


Do Gimnazjum tego przyjmowani są chłop- 
cy i dziewczęta po ukończenin 7 kłas szkoły. 
powszechnej w wieku 15 — 18 lat 


W maju br. pod kierunkiem prof. Jana 
Różyckiego rozpoczęto w szkole eksperymen- 
talią hodowlę jedwabników. Na tymczasową 
stację doświadczalną wykorzystano w Gimna= 
zujm świetlicę, Syn robotnika z Podłasia — 
Jan Ołtusiak, uczeń gimnazjum jest kierow< 
ńikiem wylęgarni, Z dziesięciu gramów ja- 
jeczek, małych jak eiarnka maku, zakupionych 
w Instytucie Jedwabniczym w Miłanówku, bę- 
dzie ok. 12 kg oprzędu, co da około 100 m. 
tkaniny. Na ścianie świetlicy zawieszone są 
półki, umajone liśćmi, na których tu i ów= 
dzie znajdują się żółte kokony. W skrzy- 


|niach zaś, na liściach morwy, porusżają się 


tłuste gąsienice jedwabnika. 


— Szkoła ma willę w Grotnikach — mówi 
dyrektor. — Są tam trzy hektary ziemi, na 


„| których posadziliśmy 1000 sztuk krzewów mor 


wowych i 70 drzew piennych. W roku przy” 
szłym urządzimy tam wczasy dla uczniów, 
którzy, hodując tam jedwabniki połączą przy- 
jemne z pożytecznym. W najbliższym czasie 
zwrócimy się również, do Wydziału Plantacji 
Zarządu Miejskiego, aby ulicę Strzelców Ka- 
niowskich wysadzić drzewami morwowymi. 


Na zakończenie rozmowy zapytujemy tow. 
dyrektora © przodownikach nauki i pracy w 
gimnazjum. 

— Współzawodnictwo razpoczęło się 1 ma< 
ja br. Ustalając obecnie jego wyniki, braliś- 
my przede wszystkim pod uwagę postępy w 
nauce, pilność w uczęszczaniu na wykłady, 
korzystanie z biblioteki, czystość, dbałość o 
maszyny í przestreeganie zasad kultury życia 
codziennego. 


Z klasy pierwszej wyróżniliśmy Stanisława 
Jarzębstleao, Bogusława Sierockiego $ Lidię 


Klimek. Z klasy drugiej: Jana Rómeńowskie- 
gð, Bonifacega Pórczyńskiego I Zofię Obin. 
i "nagrody 
x; (mz.)„, 


Otrzymają oni dyplomy uznania 
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Kronika Pabianic Program Obchodu Święta Odrodzenia 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, 21 lipca 1948 r, 


Dziś; Andrzeja 


Fi | KINA 
POLONIA: „Aleksander Newski”. 


ROBOTNIK: „Stalowe Serca“ 


DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow= 
skiego, ul. Moniuszki 39. 

Jutro — apteka mgr. Kowalski 


- k ej, ul. 
Czerwonej Armii 37. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Miejska Komenda M. O. — 63 
Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 


czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr, 35. 


P. C. K. — 112 

Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB. — 23 

Telegraf — 213 

PPR. — 5 

PPS. — 143 


RKU-Komenda Garnizonu — 33 


Ogłoszenia drobne 


se Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni 


Szynka Hele- 


Jak donosiliśmy, ZSCh. w Łasku, 
pierwszy stanął da współzawodnictwa 
pracy w województwie łódzkim. Praca 
jego na tym odcinku jest bardzo oży- 
wiona. Ostatnio Zarząd ZSCh. omówił 
z przedstwicielami Państwowych Nieru- 
chomości Ziemskich oraz z Zarządem 
Wojewódzkim wprowadzenie około 2 tys, 
kw. nasion selekcyjnych żyta i pszenicy 
i rozdzielenie ich pomiędzy gospodarzy 
powiatu łaskiego. ZSCh. dąży bowiem 
do tego, ahy w tym roku wszystkie go- 
spodarstwa w powiecie łaskim obsiały 
swą ziemię czystym selekcjonowanym 
ziarnem, W związku z powyższym ZSCh. 
uzgodnił z PNZ-tami, że będzie na szero- 
ką skalę przeprowadzał czyszczenie i za- 
prawianie środkami chemicznymi zbo- 
ża siewnego, 

W majątku Krześlów ł Ligata odremon 
łowano już wielkie czyszczarnie o napę- 
dzie motorowym, a oprócz tego Powiato- 
wy Zarząd ZSCh. uruchomił na terenie 
powiatu na sezon jesienny Il punktów 
czyszczenia i zaprawy zboża siewnego. 

Powiatowy Zarząd ZSCh. w porozu- 
mieniu z Urzędem Wodno-Melioracyj- 
nym w Łasku przystąpił do zmeliorowa- 
nia systemem szarwarkowym pewnych 
oLszarów łąk. W gminie Wygiełzów zo- 
stały już założone specjalne poletka do- 
świadczalno-nawozowe. W gminie Ba- 
lucz prowadzi się prace melioracyjne tym 
samym sposobem, t. zn. przekopuje się 
na zawodnionych łąkach rowy w taki 
sposób, że łąki te po osuszeniu można bę- 
dzie w miarę możności i potrzeby odwod- 
nić, ewentualnie nawodnić. 

Wszelkie prace melioracyjne, mające 
na celu osuszenie łąk, będą w tym roku 
zakończone, a w roku przyszłym przy- 
stapi się do ich obsiania. 


Powiatowy Zarząd ZSCh. rozprowa* |emearymerewnwrtneeni 


dził po powiecie łaskim w sezonie wiosen 
nym 7,500 drzewek, z przewidzianych na 


WYDAWCA: Wojew Komite PPR w Łodzi 


Dział ogloszeń: al. Piotrkowska 55. tel. 111-50. Kanto PKO VII-*505. 


110-k * bardzo wiele. 
1 RE zwana 


- Rozwój Samopomocy Ghłopskiej w powiecie łaskim 


Miejski Komitet Uczczenia Święta Wy 
zwolenia, przypadającego na dzień 22 
lipca, prosi społeczeństwo m. Pabianic i 
okolic o wzięcie udziału w uroczystej 
Akademii, która odbędzie się w dniu 22 


Z a b c w Ci 


Nowowybrany Zarząd Związku Uczestni- 
ków: Walki Zbrojnej w Pabianicach na 
swym pierwszym posiedzeniu ukonstytuo- 
wał się w sposób następujący: przewodni- 
czący — Kempa Zygmunt, wice-przewodni- 
czący — Bartłomiejczyk Józef, sekretarz 
Karbowiak Władysław. skarbnik — Michas 
Leon, członkowie — Jankowski Tadeusz i 
Fiołek Stanisław. 

Po ukonstytuowaniu się Zarząd powziął 


uchwałę o udziale w obchodzie Święta Wy- 


Obóz przysotowawczy w Spale 


dia zespołów 


Komisja Centralna Związków Zawodo 
wych zorganizowała w Spale obóz przy- 
gołowawczy dła zespołów artystycznych 
Zw. Zaw. przed wielkim festiwalem, któ- 
ry odbędzie się we wrześniu. 


Spori w Pabianicach 


W niedzielnym meczu z Gwardią w Kiel- 
cach P. T. C. zdołało uzyskać wynik 2:0, 
co stwarza pabianickim piłkarzom możli- 
wość uzyskania l-go miejsca w swej gru- 
pie. 

Zwycięstwo PTC jest całkowicie zasłu- 
żone. Przy nieco większym wysiłku naszej 
drużyny. wynik mógłby być znacznie wyż- 
szy. Pabianiczanie zaprezentowali bardzo 
efektowną gre, przy czym na specjalne 
wyróżnienie zasługuje Grabski, który był 
duszą całego zespołu oraz Adamus w bram- 
ce. 

Do przerwy drużyna pabianicka gra z 
wiatrem i posiada nad przeciwnikiem miaż- 
dżącą przewage, której jednak nie potrafi 
wyzyskać. Piłki lądują na poprzeczce. Wo- 
bec tego do przerwy nie padia ani jedną 
bramka, choć sposobności ku temu było 


cały rok JO tysięcy. Wobec szybkiego po- | 
stępu prac przy wysadzaniu drzewek. 
możliwe, iż ilość ich będzie podniesio- 
na do 15 tys. sztuk, 
Powiatowy Zarząd ZSCh, otrzymał od 
Zarządu Wojewódzkiego kredyty w wy- 
sqkości 200 tys. złotych na zagospodaro- 


Jeszcze 5 tysięcy 


może oirzymoć gospodarki na Warmii i Mazurach 


Z ogólnej ilości 478 tys. ha rezerw 
użyków rolnych, przeznaczonych do par- 
celacji, ponad 50 tys. ha ziemi oddane 
będzie w tym roku do użytku nowych 
osadników rolnych i ich rodzin. 

= 

Na pewne zahamowanie dotychczaso: 
wego tempa osadnictwa wiejskiego w 
woj. olsztyńskim decydujący wpływ wy- 
warł brak dostatecznej ilości zagród wiej 
skich. 


* 
7.700 wiejskich budynków mieszkal- 
nych na Warmii i Mażurach oczekuje 


lm. w sali kina „Robotnik“, o godz. 9-ej 
rano. 

Program Akademii: Część oficjalna. 
Część artystyczna z udziałem orkiestry 
Związku Zawodowego, pod batutą ob. 


ludowa 


zwolenia wszystkich członków Związku. W 
dniu 22-go lipca postanowiono zorganizo- 
wać wielką zabawę ludowa w majątku 
dzierżawionym przez Związek, przy ul. Bu- 
gaj. 

Na zabawie przygrywać będzie znana w 
Pabianicach orkiestra Związku Zawodowe- 
go Muzyków. Początek o godzinie 15-tej. 
Wstęp bezpłatny. Bufet na miejscu. 


A więc wszyscy na zabawę w dniu Świę- 
ta Odrodzenia! 


artystycznych 


Obóz grupuje 160 członków zespołów 
artystycznych Zw. Zaw. z Warszawy, Ło- 
dzi i Krakowa. Po występach eliminacyj 
nych wyłonione zostaną trzy zespoły: 
taneczny, wokalny oraz teatralny. 


Po przerwie nasi grają pod wiatr, lecz 
mimo to już w 17-ej minucie Kurowski zdo- 
bywa prowadzenie. Bramka ta stała się 
bodźcem dla „gwardzistów”. Gospodarze na 
pewien czas przejmuja inicjatywę w swoje 
ręce i często oraz niebezpiecznie atakują 
bramkę gości. 

Drużyna PTC szvbko otrząsa się z chwi- 
myei niepewności i znów dochodzi do gło- 
su. Atak przeprowadza piękną kombinację 
zdyskontowana przez Grabskiego, który lo- 
tnie piłke w siatce. Pomimo wysiłku oby- 
dwu drużyn jest to ostatni goal jaki padł w 
tym meczu. 

a KS 

W przyszłą niedzielę będziemy gościć u 
siebie „Wici“ z Białegostoku. Przypuszcza- 
my. że gracze PTC zechcą pokazać na 
swym terenie „klasę“. by sprawić przyjem- 
ność licznym i dobrze im życzącym kibicom. 


wanie szkółek (z tego 100 tys. przezna- 
czono już na w. w. obsadę drzewek). Aby 
przyczynić się do powstawania sadów 
w gromadach wiejskich, Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej sprzedaje rolnikom 
drzewka z 30-proc. rabatem. 

(Zch) 


rodzin rolniczych 


kapitalnego remontu, ponadto projektuje 
się budowę 22.300 nowych zagród wiej- 
skich, 


* 

„W woj. olsztyńskim uruchomiono do- 
tąd 74 tys. indywidualnych gospodarstw 
wiejskich, w tym 14 tysięcy gospodarstw 
będących własnością Polaków, pochodze 
nia miejscowego, 

kg 

W bieżącym roku na terenie wojewódz 
twa olsztyńskiego osiedli się ok. 5.000 
nowych rodzin rolniczych, po 1.000 ro- 
dzin miesięcznie, 
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dyr. Lubowieckiego. Kłodasowej Niny — 
śpiew. Włodarczyka Karola, Zakrzew* 
skiego Zygmunta i Kwiatkowskiego Ste- 
fana. 

O wzięcie udziałń z poczłami sztanda- 
rowymi proszone są wszystkie organiza- 
cje polityczne, społeczne i młodzieżowe, 

Obywateli m. Pabianic Komitet prosi 
o udekorowanie domów flagami oraz 
okien i balkonów portretami dostojni- 
ków państwowych. 

Uwaga: 

Z inicjatywy Związku Uczestników 
Walki o Wolność i Demokrację w dniu 
tym o godz. 15-ej odbędzie się zabawa 
ludowa dla wszystkich mieszkańców m. 
Pabianic w majątku przy ul.Bugaj (d. 
Nawrot). Wejścia są bezpłatne, bufet 
na miejscu, do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Związku Zawodowego Muzy- 


ków w Pabianicach. 
+ 


Komitet Fabryczny PPR przy PZPB 
w Pabanicach z okazji przypadającej ju- 
tro, czwartej rocznicy ogłoszenia Mani- 
festu Lipcowego, organizuje w dniu dzi- 
siejszym o godz. 19-ej w sali teatralnej 
PZPB przy ul. Traugutta 4, uroczystą 
Akademię, na którą zaprasza społeczeń- 
stwo m. Pabianic. 

W części artystycznej Akademii wy- 
stapi zespół świetlicowy PZPB, 


Wszysey członkowie i członkinie Ligi 
Lotniczej w Pabianicach, zbiorą się w 
dniu 22 lipca o godz. 9-ej rano, przed kj- 
nem „Robotnik“, przy ul. Wandy Wasi- 
lewskiej, celem wzięcia udziału w Aka= 
demii, która odbędzie się z okazji czwar- 
tej rocznicy ogłoszenia Manifestu Lip- 
cowego, w dniu Święta Odrodzenia. 

Obecność wszystkich członków, obo+ 
wiązkowa. 


* 

Dziś o godz:18-ej odbędzie się zebrania 
Koła PPR w farbiarni i drukarni PZPB, 
w świetlicy przy ul. Roli-żymierskiego 2. 

Stawiennictwo członków Koła, oba: 
wiązkowe. | 
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„Pokaz filmowy 


Jutro, w dzień Święta Odrodzenia kino 
„Polonia“ urządza o godz, 14-ej popularny 
seans dla wszystkich. Cena biletu na każde 
miejsce wynosić będzie 35 zł. 


DYGNITARZ HITLEROWSKI PRZED 
SĄDEM 

W krakowskim Sądzie Okręgowym roz- 
poczęła się rozprawa przeciwko dr. Friedri- 
chowi Siebertowi, szefowi wydziału główne« 
go spraw wewnętrznych przy rządzie t. zw. 
G. G., oskarżonemu o całokształt działalno- 
ści, zwłaszcza zaś w dziedzinie przesiedleń 
i administracji policji. Biegłym w procesie 
jest prof. U. J. dr. Wachholz. 


NOWY MOST NA SKAWINCH 


W przeddzień Święta Odrodzenia nastąpi 
otwarcie nowowybudowanego mostu ną 
rzece Skawinka we wsi Radziszów w pow. 
krakowskim. Most został wzniesiony wysił- 
kiem mieszkańców tej wsi, dzięki pomocy 
i wydatnej subwencji Państwa. Most dłu- 
gości ponad 50 metrów przyczyni się do 
usprawnienia komunikacji i transportu oraz 
zbliży okoliczne wsie położone na prawym 
brzegu Skawinki do niedalekiej stacji kole- 
jowej i innych szlaków komunikacyjnych. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiacu lipcu te- 
atr nieczynny. | 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 
Teatr „BAGATELA”* Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt, 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel, 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
` Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 


Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej dn na- 


Ze sportui 


Po poczłowcach — mełalowcy... 


rozpoczeli ogólnopolskie swe igrzyska sportowe 
Eokserzy, pływacy, ciężarowcy i piłkarze rozpoczęli już wstępne boje 


bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie, 


teatru. W niedzielę kasa teatru czynna oa 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
u]. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą; Stani- 
„sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek. 
Wanda Jakubińska, JannszeJaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz 
Ewa Szumańska į Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Ašera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE". Ostatnie dni. Wkrótce komedia 
"muzyczna pt. „Rózkoszna dziewczyna” €e H 
Makowską, W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedii muzysznych Świata, p. t: „Roz- 
koszna dziewczyna”. 


Schmidt, | 


| 


t 
f 
i 


Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew | 


czyny* w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 


KINA 
ADRIA — Ż powodu remontu, kino nieczyn- 


ne. 
BAŁTYK — „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 

BAJKA — „Gasnący Płomień” 
godz. 17,30, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przemiesiono 
do kina ; Hel“. 

HEL — Program aktualności kraj. i zagr. 

Nr 21 3 


PZU 
REL — „Konik Garbusek"” 
MUZA — „Casablanca“ 
POLONIA — „800-lecie Moskwy* 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 16, 18.30. 21, miedź. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodość Maksyma". 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Wiosna“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Życie Emila Zoli“ 
godz.1i8, 20.30, w niedz. 15.30 
STYLOWY — „Wyspa bezimienna“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ŚWIT — „Carrie klamie“ 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 
TĘCZA — „Monsieur la Souris“ 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21 „w niedz. 15, 


TEATR „OSA“ wystawia „Rozkoszną 
Dziewczynę”. 

Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z naj- 
lepszych komedij muzycznych świata p.t. 
„Rozkoszna dziewczyna“ Sztuka ta obeszła tri 
umfalnie sceny całego świata. W polsce grana 
po raz pierwszy z Osterwą, Krzewińskim i Re 
nardówną w rolach głównych, W latach mię- 
dzywojennych komedia ta doczekała się zna- 
komitój adaptacji J. Tuwima, ciesząc się w 
dalszym ciągu ogromnym powodzeniem. Do 
obecnego wystawienia „Rozkosznej dziewczy- 
ny“ kierownictwo „Osy“ zaangażowało sze- 
reg wybitnych sił aktorskich. W roli tytu- 
łowej — córki czekoladowego milionera wy- 
stąpi Helena Makowska, urocza artystka Te- 
atru Nowego w Warszawie znana też z wy- 
stępów w Łodzi gdzie rozpoczynała swoją 
karierę w szeregu operetek. Partnerem Makow 
skiej będze Wacław Brzeziński jr., popularny 
z występów w Polskim Radio, baryton o szla- 
chetnym głosie j doskonałych warunkach sce- 
nicznych. Komicznego amanta, malarza Felik- 
sa Bazgraja. zagra Włodzimierz Kwaskowski, 
aktor ż mistrzowskiego zespołu Galila, nagro- 
dzonego w konkursie Szekspirowskim. Asy- 
stują wymienionym artystom znani łódzkiej 
publiczności artyści „Osy“ B. Halmirska, St 
Piasecka, M Dąbrowski, W rolach pozosta- 
łych L. Sadurski i inni, 

Reżyseruje komedię b, reżyser opery war 
szawskiej Tadeusz Wołowski, który gra jed- 
nocześnie rolę ojca  Tożkosznej dziewczyny. 
Orkiestra pozostaje pod batutą Z. Wiehiera. 
Dekoracje przygotował J. Galewski, Tańce 
układu L. Sadurskiego. Komedia ma nowo- 
czesną wystawę i nowe stroje wg, ostatniej 
mody. 

Premiera  „Rozkosznej dziewezvnv” odbę- 
deie sie w sobote 24 lipca. 


j 
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KATOWICE (obsł. wl). — Na stadionach 
Katowic, Sosnowca, Bytomia i Zabrza rozpo- 
częły się ll-gie Ogólnopolskie Igrzyska Spor- 
tawe Związku Zawodowego Metalowców. 

Rozegrane dotąd konkurencje przyniosły 
następujące wyniki: : 

Soare 


0: mistrzostwo świata 


Mecz o tytuł mistrza świata pomiędzy dwo- 
| må murzynami Joe Louisem a Walcottem za- 


isa w 11 rmindzie przez k. o. 


go miny, Louis mą wciąż ciężką pięść... 


SZTOKHLOM (obsł. wł.) — W nadmorskiej 
miejscowości Baastad rozpoczął się 7-dniowy 
międzynarodowy turniej tenisowy o mistrzo- 
stwo Szwecji z udziałem przedstawicieli 13-tu 
państw, 

Pierwsze spotkania przyniosły następujące 
wyniki; 


RZYM (obsł. wł.) — W dniu dzisiejszym po- 
chodnia olimpijska przewieziona została na 
fregacie brytyjskiej z wyspy Korfu do portu 
Bari w południowych Włoszech. 

Olbrzymi tłum Włochów powitał kadeta ma 
rynarki brytyjskiej, który przeniósł pochodnię 
na brzeg i wręczył ją patrolowi piechoty wło 
skiej. 


Bartali „Król Gór” 


nie oddae koszulki leadera 

W ogólnej klasyfikacji „Tour de France" 
prowadzi Barta; (Włochy) z łącznym czasem 
115:30,57 godz. przed Belgiem Schotte — 
115:46,17 godz., Francuzem Lapebie — 115:49,19 
godz. i Bobstem (Francja) — 116:06,19 godz. 
Wczorajszy etap był ostatnim spośród gô- 
rzystych etapów: „Tour de France”, Lotny fi- 
nisz na ostatnim z najwiekszych wzniesień wyś 
cigu wygrał Bartali, zdobywając nagrodę pie- 
niężną i tytuł „króla gór”. 


Dzsinn í o Weres 


'Zhiórka kolarzy 


W związku z zawodami sportowymi Kiu- 
bów Włókienniczych, które odbędą się w 
dniach od 22 do 25 lipca rb., Zarząd Sekcji Ko- 
larskiej DKS wzywa wszystkich swych człon- 
ków do stawienia się z rowerami i bez rowe- 
rów, w koszulkach klubowych i w czapkach, 
w 'dniu 21 lipca rb. o godz. 18-ej na boisku 
przy ul. Nawrot 73-75, celem wziecia udziału 
w ołwatciu śgrzysk i złożeniu wieńca na pły- 
cie -Nieznanego Żołnierza. 

W czwartek, dnia 22 lipca rb. kolarze zbie: 


kończyła się, jak wiadomo, zwycięstwem Lou- 


U góry Walcott na deskach, u dołu zaraz 
po odzyskaniu przytomności. Jak widzimy z je 


wsród rakiet 1Z maost 


Jąirzejowska, S$konecki i Bełuowski 


graą na m.ętzynarodowyc! mistrzostwach Szwecji 


Z dalekiej wuspu Korf a 


iynzyła pochodnia olimpijska do Londyn 


BOKS: Spotkania finałowe: w w. muszej: 
Gumowski (Toruń) wygrał na punkty z Gu: 
zym (Katowice); w koguciej: Karcz (Gliwice) 
zwyciężył przez k. o. w I-ej rundzie Sudę (Kr.); 
w piórkowej: Zydek (Opole) pokonał na punk- 
ty Kotlarza (Śl.); w lekkiej Piegza (Opole) prze 
grał z Morysem ($L); w półśredniej Pałka (O- 
pole) wypunktował Spałka*(Śl.); w średniej Do 
bosz (Częstochowa) przegrał przez dyskwalifi- 
kację z Adamcem (Kr.); w półciężkiej Skwara 
(Gliwice) zwyciężył Skórę (Opole); w ciężkiej 
Hoferek (Opole) wygrał przez techniczny k. o. 
w II rundzie z Bogdanem (Opole). 

PŁYWANIE: 100 m st. dow.: 1) Gojny (Op) 
1:11,2, 100 m. st. klas. 1) Langer H, (G].) 1:22,2; 
400 m. st. dow. 1) Gojny 6,09; sztafeta 3x100 
st. zmien. 1) „Piast” I 4:09,3 100 m grzb. 1) Lan 
ger E. 1:19,6; 200 m st. dow. 1) Gojny 2:47,2; 
200 m st klas. 1) Kuklok 3:04; sztafeta 3x100 
st. zmien. 1) „Piast“ I 3:59,1. Konkurencje żeń 
skie: 100 m st. dow. 1) Szmidtówna 1:26,2; 100 
m st, klas, 1) Kaletowa 1:34,1; sztafeta 5x50 m 
st. dow. 1) „Piast” I 3:20,7; 100 m st. grzb. 1) 
Kaletowa 1:36,8; 200 m st. dow. 1) Niedzie- 


Uwaga, Kluby 


W związku z II Ogólnopolskimi Igrzyskami 
Sportowymi Włókniarzy, które rozpoczynają 
się jutro w Łodzi, podajemy do wiadomości „jż 
dzisiaj, dnia 21 lipca br. o godz. 19,30 wszyscy 
członkowie Wł. Zw. Klubów Sportowych wraz 
z Referentami przyjezdnymi zbierają się w na- 
stępujących punktach: 

1. BOISKO IKP. o 

WŁ Zw, KS „Splot”, WŁ Zw. KS „Victoria”, 
WI. Zw. KS „IKP”, WŁ Zw. KS „Toga”, WŁ 
Zw. KS „Włókniarz”, Orkiestra PZPB w Rudzie 


Pab. 

Kolumna maszeruje do kwatery przy ul. 
Gdańskiej 47. Z ulicy Gdańskiej w/w. kolumny 
zabiorą gości sportowców włókniarzy i masze- 
rują ul. Legionów, Piotrkowską, Traugutta 
przed Dom Zw. Zawodowych. 

2. BOISKO ARCO: 

Na punkcie tym zbierają się następujące 
kluby: 

WŁ Zw. KS „Arco”, WŁ Zw. KS „Przebój”, 
Wł. Zw. KS „Tęcza”, WŁ Zw. KS „Lechia”, 
WŁ Zw. KS „Jutrzenka”, WŁ Zw. KS „Włók- 
niarz”, WŁ Zw, KS „Grom”, WŁ Zw. KS „O- 
rżeł”, oraz Reprezentacje kwaterujące w świe- 
tiicy PZPW Nr 4, ul. Kątna 38. Orkiestra PZPB 
Nr 8: 


W grze podwójnej panów Ampan i Deyro 
(Filipiny) pokonali parę szwedzką Stockenbero, 
Axeleson 6:3, 6:0; w grze pojedynczej panów 
Hessen (Norwegia) wygrał z  Davwidssonem 
(Szwecja) 6:4, 6:3, a Johansson (Szwećja) po- 
konał Hultcoranza (Szwecja) 6:4, 4:6, 6:1. W 
mistrzostwach biorą udział tenisiści polscy: 
Jędrzejowska, Skonecki, Bełdowski. 


Przejmując pochodnię oficer włoski powie- 
dział: „Pochodnia ta głosi zwycięstwo miło- 
ści nad nienawiścią, zwycięstwo pokoju nad 
wojną". 4 

Następnie sztafeta biegaczy włoskich wyru- 


szyła w dalszą drogę „niosąc ogień do grani- 
cy szwajcarskiej. 


rają się w pełnej gali o godz. 7 min, 30 rów- 
nież na boisku DKS celem wzięcia udziału w 
ogólnej defiladzie sportowców Klubów Włó- 
kienniczych. Wzywa się również wszystkich 
kolarzy, do wzięcia gremiałnego udziału w 
wyścigach kołarskich szosowych, które od-, 
będą się w dniu 25 bm., 
do masowego startu w wyścigu na 50 kim. 
dla posiadaczy rowerów turystycznych. 


Bzis'aj canstrzyk włókn arzy 


Dzisiaj o godzinie 20-ej, z okazji rozpoczy- 


nających się jutro Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Związku Zawodowego  Włóknia- 
rzy, przemaszeruje ulicami Łodzi capstrzyk 


miejscowych włókienniczych klubów sporto- 
wych i ekip, pczyjezdnych. 


Uwaga, mołocytliści DKS=u! 


Zawiadamiamy, że w środę dnia 21 lipca br. 
o godz. 18-ej i w czwartek, dnia 22 lipca o go- 
dzime 7 min. 30 jest zapowiedziana zbiórka 
wszystkich motocyklistów DKS w beretach i 
z motocyklami. i 

Obecność wszystkich obowiązkowa. Miejsce 
zbiórki — boisko DKS. 


a w szczególności | 
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lówna 3:07,9; 200 m st. klas. 1) Kaletowa 
3:29,2; sztafeta 4x100 m st. dow. 1) „Piast” I 
7:25,4. 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: Waga kogu- 
cia: 1) Apelt (Pom) 152,5 kg; plórkowa: 1) Bo- 
rucki (Pom.) — 215 kg; lekka: 1) Herok (ŚL) — 
270 kgr średnia: 1) Szklorz (Ś1.) — 270 kg; pół- 
ciężka: 1) Augustyn (S1) — 277,5kg; ciężka: 
1) Hajdek (Pomorze) — 2875 kg. 

PIŁKA NOŻNA: „Naprzód” (Janów)—RCKS 
„Czeladź” 7:1 (4:0), „Sarmacja' (Będzin) — „Po 
lonia" I (Bytom) 3:1 (3:1). 

Obydwa spotkania miały na celu wyłonie- 
nie reprezentacji okręgowej na Ogólnopolskie 
Igrzyska Związków Zawodowych w  Warsza- 
wie. 

W Sosfiowcu odbył się mecz reprezentacji 
metalowców Zagłębia z reprezentacją pozosta- 
łych okręgów ZZ Metalowców, Zagłębie prze- 
grało 2:4 (1:1). 

Zagłębie reprezentowała drużyna sosno- 
wieckiej „Unii”, Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Gruner — 3 i Kubocz — 1, dla Zagłębia 
Skwarek — 2. k 


włókiennicze! 


Dzisiaj przemarsz z orkiestrami nrzez ul ce miasta 


Kluby w/w. przejdą ulicami Wołowa; Że- 
romskiego, do Skorupki Nr 10-12, gdzie zabio- 
rą ekipę sportową z innych Oddziałów i dalej 
do Piotrkowskiej — Traugutta przed Dom Zw. 
Zawodowych. 

3. BOISKO "ZJEDNOCZONE: 

Na punkcie tym zbierają cię: 

Wł Zw. KS „Zjednoczone”, Wł Zw. KS 
„Ognisko”, WŁ Zw. KS „Siódemka”, WŁ Zw. 
KS „Tkacz', Wł Zw. KS „Naprzód”, oraz Re- 
prezentacją Oddziałów znajdujących się na 
kwałerze przy ul. Napiórkowskiego 99. Orkie- 
stra PZPB Nr 1. Kluby w/w. przejdą ul. Kiliń- 
skiego — Traugutta przed Dom Zw. Zawodo- 
wych. 

4. BOISKO WIMY: 


Na punkcie tym zbierają się następujące 
kluby: 
Wł Zw. Zaw KS „Wima”, Wł Zw. KS. 


„Podgórze”, WŁ Zw. KS „Łodzianka”, Orkie- 
stra „Wimy”. Kluby te przejdą ulicami Armii 
Czerwonej — Stalina, Kilińskiego — Traugut- 
ta przed Dom Zw. Zawodowych. 

5, BOISKO. DKS: 

Na boisku zbiorą eie czionkowie Wł, Zw. 
Dziewiarskiego Klubu Sportowego, oraz Rapte- 
zentacje Odddziałów kwaterujących przy ul. 
Kilińskiego 145. Orkiestra Dziewiarzy. Kolum- 
na maszeruje ul. Nawrot—Sienkiewicza przed 
Dom Zw, Zawodowych. 

O godz. 21-ej wszystkie kolumny zbisrają 
się przed siedzibą Zarządu Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włókienniczego — Dom Zw. Zawo- 
dowych, ul. Traugutta 18. Całość ustawia się 
kolumnami w kolejności przybycia i jako ca- 
łość maszeruje wepólną trasą. 

Stawiennictwo wszystkich członków klu- 
bu obowiązkowe. Pożądane, by kluby miały 
transparenty i szturmówki. 


Skonecki przegrywa 


SZTOKHOLM (obsł wł.) —W drugim dniu 
międzynarodowych mistrzostw tenisowych 
Szwecji, które odbywają się w Baastad przy u- 
dziale reprezentantów 13-tu państw, rozegrano 
dalsze spotkanie w grze pojedynczej panów. 
W pierwszym meczu reprezentant Polski Sko- 
necki przegrał ze Szwedem Stockkenbergiem 
w stosunku 6:4, 1:6, 4:6. W następnych epot- 
kaniach Nielsen (Dania) wygrał z Garansso- 
nem (Szwecja) 6:8, 8:6, 6:0, a Sakari Salo (Fin- 
R pokonał Hesena (Norwegia) 2:6, 6:4, 

: 4. f 


Torino remisuje w Brazylii 


RIO DE JANEIRO (obsł. wł) — Mistrzow- 
ska drużyna piłkarska Włoch FC „Torino” ro- 
zegrała w San Paulo pierwszy swój mecz w 
ramach tournee po Brazylii z miejscową dru- 
żyną „Palmeiras”. Mecz‘ zakończył się wyni- 
kiem remisowym 1:1. 

Wynik spotkania ustalony został już w pier- 
wszej połowie. Pod koniec meczu miejscowi 
zdobyli drugą bramkę, której sędzia nie uznał. 


Drobny nie przestaje być atrakcyjny 


MELBOURNE  (obsł. wł.) Australijski 
związek tenisowy zaprosił 4-ch tenisistów do 
Ba do Australii przy końcu bieżącego 
roku. 

Zaproszenie otrzymali: Drobny (Czechosło- 
wacja), Budge Patty (USA), oraz dwie tenisiet- 
ki — tegoroczna mistrzyni Wimbledonu 
Brough oraz jej partnerka w grze podwójnej, 
Du Pont. (Obie USA). 


Sport w ZSRR 

MOSKWA (fobsł wł. — Sezon spórtowy w 
Związku Radzieckim jest w całej pełni. Na licz 
nych stadionach całego kraju odbywa się eze- 
reg imprez sportowych, na których zawodnicy 
radzieccy wykazują doskonałą formę. 

Po ostatnich rekordach ZSRR  ustanowio= 
nych przez Karakułowa w biegu na 100 m — 
10,4 sek. i Bułaczewa w biequ na 400 m p, pł 
— 54 sek, nowy rekord Zwiazku Radzieckie- 
go ustanowiła w trójboju lekkoatletycznym 
pań (100 m, skok wzwyż. rzut kula) znana za- 
wodniczkąa Czudinawa, uzyskując 2.305 pkt. 
»-0-18.983 ) 


WÓZ +. 


